
Podpisanie 
wspólnej deklaracji 

polsko-jugosłowiańskiej 
Poniedziałek był ostat­

nim dniem wizyty polskiej 
delegacji partyjno-rządo- 
wej w Jugosławii. Rano 
goście polscy zwiedzili fa­
brykę maszyn i narzędzi 
„Ivo Lola Ribar“ w Zelez- 
niku pod Belgradem.

Członkowie delegacji po-
dejmowani 
śniadaniem 
denta Tito.

Uroczyste

byli następnie 
przez prezy-

podpisanie
wspólnej deklaracji pol­
sko - jugosłowiańskiej, uj­
mującej w formie doku­
mentu wyniki rozmów, — 
stanowiło końcowy akord 
wizyty polskich mężów sta 
nu w bratniej Jugosławii.

Po południu serdecznie 
żegnani członkowie dele­
gacji polskiej opuścili Ju-
gosławię.
kraju.
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Coraz pomyślnie; układają się
stosunki handlowe

Polski z państwami Europy
Austriacki minister handlu dr F. Bock 
możliwościach rozwoju dalszej współpracy

gospodarczej Polska
WIEDEŃ (PAP)

Austriacki minister handlu i 
odbudowy — dr Fritz Bock — 
udzielił w sobotę specjalnemu 
wysłannikowi PAP w Wiedniu, 
red. Solarskiej, wywiadu na 
temat austriacko-polskich sto­
sunków handlowych. Stwier­
dził on m. in.:

Fakt, że wśród 19 państw, repre­
zentowanych tej jesieni na Tar­
gach, znajduje się również Pol­
ska, jest powodem szczególnego
zadowolenia 
my przecież 
resowaniem 
naród polski

dla Austrii. Sledzi- 
ze szczerym zainte- 
drogę, jaką obrał 
i jego rząd, jesteśmy

przekonani, że droga ta doprowa­
dzi, zwłaszcza w dziedzinie gospo­
darczej do wyników, które leżą

Austria
we wzajemnym interesie Polski i 
innych krajów europejskich.

Wystawione w pawilonie pol­
skim artykuły przemysłowe i rol­
nicze oraz wyroby rzemiosła, jak 
np.: maszyny, tekstylia, artysty cz 
ne wyroby przemysłu ludowego, 
różne artykuły żywnościowe, kem 
serwy i drób — umożliwiły mi do 
bre zorientowanie się w rozmaito­
ści 1 dobrej jakości tych wyro­
bów. Ekspozycja polska zajmuje 
godne miejsce w „Hali Narodów'.

Na pytanie, dotyczące polsko- 
austriackich stosunków handlo­
wych, powiedział on: Polskę i 
Austrię łączy nie tylko wiele 
wspólnych cech w historii i kul­
turze, lecz również ukształtowane 
przez długą tradycję kontakty go 
spodarcze.

‘ Obecna umowa przewiduje wy­
mianę handlową w wysokości rocz 
nie około 64 milionów dolarów (im­
port i eksport), przy czym Austria 
sprowadza głównie węgiel i pro­
dukty rolne, w zamian za szereg 
artykułów konsumpcyjnych. Pol­
ska jest jedynym krajem w Eu­
ropie wschodniej, w stosunkach z 
którym ustalone .kwoty importo­
we i eksportowe są corocznie pra 
wie całkowicie realizowane. U- 
dzielone Polsce przez Austrię kre 
dvty na zakup artykułów konsump

cyjnych w wysokości 5 min. do­
larów zostały już w znacznej czę 
ści zużyte. Spłaty z tego tytułu 
— dokonywane bez zarzutu, sta­
nowią dalszy cenny przyczynek 
do współpracy gospodarczej obu 
państw.

Mówiąc o możliwościach dalsże 
go rozszerzenia austriacko - pol­
skich stosunków handlowych — 
minister dr F. Bock oświadczył, 
iż dotychczasowe doświadczenia 
w wymianie handlowej między 
Polską a Austrią pozwalają na po 
stawienie pomyślnej prognozy na
przyszłość. Posuwające się 
przód uzdrowienie sytuacji

na-

spodarczej w Polsce umożliwi nie 
tylko wzrost zdolności produkcyj 
nej i możliwości eksportowych, 
lecz doprowadzi również do pod­
niesienia stopy życiowej ludności 
i, w następstwie, wzmożonego za­
potrzebowania na wszelkiego ro­
dzaju towary. Austriacki prze­
mysł gotowych wyrobów znajdzie 
tu niejedną szansę.

Obecnie prawie 50 proc, impor­
tu austriackiego z Polski przypa­
da na węgiel. Trzeba będzie roz­
patrzyć, w jakim stopniu Austria 
— zgodnie z życzeniem Polski — 
będzie mogła rozszerzyć swój im­
port na artykuły inwestycyjne — 
zwłaszcza maszyny, przy czym o-
tworzyłyby się 
liwości przed 
striackimi,

Wzmocniona

również nowe moż 
eksporterami au-

owocna współpra-
ca gospodarcza między obu pań­
stwami będzie wynikiem, jakiego 
życzą sobie obie strony.

Z Jugosławią w Zagrzebiu 
umowy eksportowe wartości 2 min. dolarów

Niech ambicja naszej będzie 
powiedzieć Gomułce:

Stop z importem zboża i masła!
Pod takim hasłem odbył się 

pierwszy wojewódzki zjazd delegatów 
kółek rolniczych w Poznaniu

(Inf. wl.)
Do późnych godzin wieczornych ubiegłej niedzieli trwały 

obrady pierwszego po wojnie wojewódzkiego zjazdu dele­
gatów reaktywowanych kółek rolniczych. W dużej sali 
Izby Rzemieślniczej zasiedli obok rolników wielkopolskich 
liczni goście z całej Polski, a szczególnie z sąsiadujących 
z nami województw. Wśród przedstawicieli partii politycz­
nych, rad narodowych oraz instytucji i organizacji współ­
pracujących z rolnictwem, zauważyliśmy: wiceprezesa 
Głównego Komitetu Organizacyjnego Kółek Rolniczych, 
posła Bonowicza, sekretarza tegoż Komitetu, posła Kuli- 
gowskiego, I sekretarza KW PZPR, posła Kraskę, prezesa 
WK ZSL, posła Zimnego, przewodniczącego Prezydium. 
WRN, mgr. Szczerbala, rektora WSR, prof. Gawęckiego 
i innych.
Otwarcia zjazdu dokonał 

przewodniczący Woj. Komite­
tu Organizacyjnego, mgr. inż. 
Tomaszewski, po czym dele­
gaci dokonali wyboru aż 
trzech przewodniczących zjaz
du Jana Olejniczaka z
Krobi, Wojciecha Mocka z
Bilczewa i Władysława Mikę

CDU / CSU 50,2 proc.
SPD — 31,8 proc.

Plenum wojewódzkiego aktywu

Komitetu Frontu Jedności Narodu
w Poznaniu

Nowe odpowiedzialne za­
dania jakie mają do spełnie­
nia aktywiści komitetów Fron­
tu Jedności Narodu wymagają 
do spełnienia aktywiści komi­
tetów Frontu Jedności Narodu 
Wymagają szczególnie rozważ- 
uej pracy w terenie i ścisłego 
■współdziałania z najszerszymi 
rzeszami społeczeństwa. Przy 
braku odgórnie (jak to bywało 
ćawniej) przekazywanych dy­
rektyw i instrukcji zarówno 
komitety powiatowe jak i 
miejskie wypracowują nowe 
Metody pracy z uwzględnię- 

konkretnych potrzeb 
s^ego terenu. Obecnie w zwią 

ze zbliżającym się zakoń- 
^eniem kadencji rad naro­
dowych i w obliczu przygo- 
towań do nowych wyborów 
Udania terenowych aktywi- 
stów FJN stają się tym bar- 
dziej trudne i poważne. Mó- 
^i o tym w dniu wczoraj- 
Szym na plenarnym posiedze- 
nju Wojewódzkiego Komitetu 
frontu Jedności Narodu przed 
stawiciele aktywu z całego 
Województwa. Jak wynika z 

eny przewodniczącego Woj. 
Kom. FJN prof. dr Kwiatka

Przodujących należą komi- 
■y w Jarocinie, Kole, Pozna- 

$lu i Kaliszu. Dyskusja wy- 
że w miastach i gro- 

^adach odczuwa się potrzebę 
Owinięcia pracy oświetlają- 

2agadn.ienia polskiej drogi

do socjalizmu wyjaśniającej 
problemy gospodarcze, jak 
dochodu narodowego i z tym 
związane sprawy bytowe. Po­
stanowiono zatem przy Woj. 
Komitecie Frontu zorganizo­
wać koło lektorów, którzy sta­
rannie przygotowani pomogą 
w pracy terenowym komite­
tom. Postulowano także ko­
nieczność urządzania częst­
szych spotkań społeczeństwa 
z posłami co zapewni przed­
stawicielom naszego parlamen­
tu stałe i gruntowne kontakty 
z wyborcami. Do ważniejszych 
zadań aktywistów Frontu Je­
dności należy pomoc w pra­
cy rad narodowych, zaznacza 
się bowiem spadek aktywno­
ści radnych nie tylko w ko­
misjach, lecz także na sesjach. 
Jest to o tyle pilniejsze, że 
pomoże to społeczeństwu w 
należytej ocenie dotychczaso­
wych radnych, a także w akcji 
przygotowawczej następnych 
wyborów do rad narodowych. 
W czasie zebrania wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN 
wręczył wysokie odznaczenia 
państwowe zasłużonym działa­
czom Frontu.

Krzyż kawalerski orderu 
odrodzenia Polski otrzymał 
prof. inż Zaus. Złote krzyże 
zasługi: Marlen Mianowski 
z Trzcianki, Felicjan Pluciń­
ski z Poznania oraz Ignacy 
Ptak z Nowego Tomyśla.

Srebrnymi krzyżami zasługi 
odznaczono: Antoniego Choj­
nackiego, Zygmunta Feliń­
skiego, Annę Koncewicz, Igna­
cego Kosygocza, Bolesława 
Kujawę, Witolda Ratajczyka 
oraz Irenę Wybicką, Ob. 
Witold Klaczkowski otrzymał 
brązowy krzyż zasługi.

HEL

ZAGRZEB (PAP).
Jak już podawaliśmy, pawilon 

polski na Międzynarodowych Tar­
gach w Zagrzebiu cieszy się du­
żym zainteresowaniem. Już obec­
nie można stwierdzić, że wszyst­
kie prawie eksponaty zostaną 
sprzedane. Między Polską a Ju­
gosławią zawarte zostały umowy 
na eksport naszych towarów o 
łącznej wartości około 2 milionów 
dolarów. Na podstawie toczących 
się obecnie pertraktacji, można 
przypuszczać, że suma ta zostanie 
podwojona. M. in. prowadzone są 
rozmowy w sprawie dostawy z 
Polski kompletnego wyposażenia 
fabryki kwasu siarkowego łącz­
nie z opracowaniem dokumenta­
cji i nadzorem montażowym. Ma­
my także zbudować w Jugosławii 
wytwórnię metanolu o wydajno­
ści 5.000 ton rocznie. Na Targach 
finalizowane są też umowy w 
sprawie dostaw z Polski maszyn 
oraz urządzeń odlewniczych i gór 
nlczych. Szczególne zainteresowa 
nie specjalistów jugosłowiańskich 
wzbudzają polskie obrabiarki. 
Wartość ofert na te maszyny prze 
kracza już 100 tys. dolarów.

Zawierane z Jugosłowianami u- 
mowy obejmują poza tym tran­
sakcje na sumę przeszło 128 tys. 
dolarów.

Szereg artykułów otrzymamy od 
zaprzyjaźnionej Jugosławii. Będą 
to m. in. przyczepy traktorowe, 
silniki elektryczne, żarówki, wi­
nogrona, druty nawojowe.

W chwili obecnej, kiedy wiele 
jeszcze rozmów handlowych nie 
zostało zakończonych, jest za wcz- 
śnie na podjęcie próby jakiegoś 
bilansu. Jedno w każdym razie 
można stwierdzić: dotychczasowe 
wyniki stanowią prawdziwy suk­
ces polskiej gospodarki i naszego 
eksportu.

ze Stołężyna, którzy kolejno 
kierowali obradami.

Dłuższą dyskusję, sporo 
chaosu i zamieszania wywo­
łały sprawy — żeby je tak 
nazwać — formalno-organi- 
zacyjno-regulaminowe. W po­
wodzi drobiazgów były istot­
ne dwa zagadnienia: proce-

^dura wyboru prezesa Woje-
wódzkiego Związku i projekt 
dokooptowywania do zarządu 
prezesów powiatowych nieja­
ko z urzędu. Na tę ostatnią

Tymczasowa wyniki 
wyborów w »

BONN (PAP)
Agencja DPA podaje nieofi 

cjalne ogólne wyniki wybo­
rów do Bundestagu.

Według obliczeń agencji, 
spośród 35.177.621 osób upraw 
nionych do głosowania, głos 
oddało 31.055.412. Frekwencja 
wyborcza wynosiła 88 procent. 
Głosów nieważnych odrzu­
cono 1.170.961. Spośród 
29.884-110 głosów ważnych po­
szczególne partie otrzymały:

CDU/CSU — 14.996.504, to 
znaczy 50,2 proc, ogólnej licz­
by głosów.

SPD — 9.490.119 — 31,8 pro­
cent.

FDP — 2.304 753 — 7,7 proc.
BHE (Partia Przesiedleńców) 

— 1.372.822 — 4,6 proc.
DP (Partia Niemiecka) — 

1.006.355 — 3.4 proc.
Pozostałe partie nie uzyska 

ły wymaganej ilości 5 proc, 
ogólnej liczby głosów.

Mimo, iż partia niemiecka 
(DP) nie uzyskała wymaga­
nej ilości 5 proc, głosów, bę­
dzie ona jednak reprezento­
wana w Bundestagu ponie­
waż zwyciężyła ona całkowi­
cie w trzech okręgach wy­
borczych.

W związku z tym przewidy 
wany jest następujący po­
dział mandatów: CDU/CSU 
— 267, SPD—169 FDP — 41 
DP — 17.

koncepcję nie zgadzali się de­
legaci. Zadecydowano, że 
zgodnie ze statutem, prezes 
wojewódzki będzie wybierany 
osobno w tajnym głosowaniu, 
a 35 członków zarządu en 
bloc w głosowaniu jawnym, 
bądź też, na żądanie 10 pro­
cent uprawnionych, w głoso­
waniu tajnym. Sprawę preze­
sów powiatowych załatwiono 
w ten sposób, że mogą oni na 
równi z innymi kandydować 
i być wybieranymi jako człon 
kowie Zarządu Wojewódzkie­
go Związku.

Prawie trzy godziny cenne­
go czasu pochłonęła delega­
tom, ta, w dużej części jało­
wa, dyskusja. Zahamowała ją 
dopiero jedna z kobiet-dele- 
gatek, która w ostry sposób 
wystąpiła przeciwko zbędne­
mu gadulstwu i zacietrzewie­
niu. Wtedy przystąpiono do 
właściwej pracy. Wybrano 
więc kilka komisji zjazdo­
wych, wniesiono wiele zasad­
niczych poprawek do uchwa­
lonego statutu i wreszcie wy­
słuchaliśmy referatu mgr. 
Tomaszewskiego. Nakreślił on 
w głównych zarysach pro­
gram i kierunek działania nie 
tylko wojewódzkiego i powia­
towych związków, ale także 
kółek rolniczych jako podsta­
wowych komórek pracy sa­
morządowej, nad podniesie­
niem rolnictwa w ogóle, a roi 
nictwa wielkopolskiego w 
szczególności.

Myślą przewodnią
ratu był postulat
nia ż

refe- 
zerwa-

administracyjnym

W Poznaniu powstał 
Komitet Obchodu XL Rocznicy 

Rewolucji Październikowej

Oelegacia rządowa
Mongolskiej
Republiki Ludowe] 
przybędzie do Polski 
z wizytq przyjaźni

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie rządu PRL 

przybędzie w dniu 17 bm. do 
Polski z wizytą przyjaźni de­
legacja rządowa Mongolskiej 
Republiki Ludowej na czele 
z prezesem Rady Ministrów 
Jumżagijnem Cedenbałem.

W skład delegacji wchodzą: 
wicepremier i minister spraw 
zagranicznych S. Awarzed, 
sekretarz Komitetu Central­
nego Mongolskiej Partii Lu- 
dowo-Rewolucyjnej D. Sam- 
dan, zastępca przewodniczą­
cego Komisji Planowania S. 
Cewen i ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny Mongol­
skiej Republiki Ludowej w 
Polsce S. Bata.

W dniu 14 września br., z i- 
nicjatywy KW i KM PZPR w 
Poznaniu odbyło się organiza­
cyjne zebranie Komitetu Ob­
chodu XL rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. W czasie ze­
brania omówiono w ogólnych 
zarysach program obchodu o- 
raz dokonano wyboru Prezy­
dium Komitetu.

Program ten — obliczony na 
dłuższy okres czasu — przewidu­
je konferencje naukowe, odczyty, 
seminaria, spotkania i imprezy, 
organizowane przez partie poli­
tyczne, organizacje społeczne, w 
tym Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, TWP i stowarzy­
szenia naukowe. M. in. przewidu- 
je się spotkania z uczestnikami 
Rewolucji z terenu Wielkopolski, 
wymianę naukowców, utworzenie 
w Poznaniu Studium Wiedzy o 
Związku Radzieckim, a także licz­
ne imprezy o charakterze maso­
wym.

Na czele Prezydium Komitetu — 
w rezultacie dokonanego wyboru 
stanął poseł na Sejm PRL, I se­
kretarz KW PZPR — Wincenty 
Kraśko.

W skład Prezydium wybrani zo­
stali: M. Fołtynowie?. — poseł na 
Sejm PRL, przewodniczący ZW 
ZMW, F. Frąckowiak — przewod­
niczący Prezydium Rady Narodo­
wej m. Poznania, E. Hałas — I se­
kretarz KM PZPR w Poznaniu, 
L. Jeszka — przewodniczący ZO 
SDP, prof. dr A. Klafkowski — 
rektor UAM, doc. dr J. Kwiatek 
— przewodniczący Wojewódzkie­
go Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu, F. Laurentowski — komen­
dant Chorągwi ZHP, H. Mazur —

praewodniczący ZBoWiD, J. Na­
lepka — prezes ZM ZSL, I. orhon 
— kierownik Wydziału Propagan­
dy, Oświaty i Kultury KW PZPR, 
J. Pawlak — przewodniczący Z W 
ZMS, J. Pieprzyk — przewodniczą 
cy ZW TPP-R, E. Rebelka — kie­
rownik Wydziału Kultury PWRN, 
A. Rozmiarek — poseł na Sejm 
PRL, przewodniczący WK SD, A. 
Serwo — przewodnicząca ZW LK, 
J. Stoiński — kierownik Wydzia­
łu Oświaty PWRN, F. Szczerbal — 
przewodniczący Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Po­
znaniu, E. Taszer — poseł na Sejm 
PRL, W. Wanat — wiceprezes ZW 
LPZ, prof. J. Zaus — przewodni­
czący Miejskiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu, M. Zieliński 
— ppłk, WP, S. Zimny — poseł 
na Sejm PRL, przewodniczący 
WK ZSL.

Z 28 na 29 bm
„spimy
godzinę dłużej"

WARSZAWA (PAP)
Od 29 września br. wprowa­

dzony będzie czas zimowy — 
środkowo-europejski. Zmiana 
polegać będzie na cofnięciu w 
nocy z 28 na 29 września wska­
zówek zegara z godziny 2 na 
godzinę 1, W ten sposób doba 
z 28 na 29 września liczyć bę­
dzie niejako 25 godzin, czyli 
w dniu tym będziemy spać o 
gadzinę dłużej.

kierowaniem produkcją rol­
ną, powrót do metody 
samorządowej z uwzględnie­
niem ducha nowych czasów, 
wypływającego z przeobra­
żeń społecznych. Oświata roi 
nicza, przygotowanie młodzie 
ży do zawodu, to — zdaniem 
referenta i późniejszych dys-
kutantów pierwszy krok
do naprawy rolnictwa, jaki 
powinny postawić kółka rol­
nicze i ich związki. Tego wy­
maga wiek XX, wiek postępu 
w dziedzinie techniki i mecha 
nizacji. Jeżeli to nie będzie 
uwzględnione, jeżeli trzyma­
no by się uporczywie starych 
metod pracy w rolnictwie, to 
niewiele można będzie wskó­
rać i nie zahamuje się uciecz-
ki młodzieży wiejskiej 
miast.

Ta sama nuta troski o 
woczesność w dziedzinie

do

no- 
or-

ganizacji produkcji i o przy­
szłość rolnictwa dominowała 
przez cały czas rzeczowej i 
obszernej dyskusji, w której 
zabierało głos 19 chłopów. 
Prawie każdy z nich wyrażał 
słuszny żal i ubolewanie z po­
wodu tego, że nasze państwo 
musi importować zboże i in­
ne produkty rolne z zagrani­
cy, płacąc za nie dewizami, 
które tak są potrzebne w in­
nych gałęziach gospodarki 
narodowej. Serdeczna troska 
prawdziwych współgospoda­
rzy kraju.

— Niech ambicją naszą bę­
dzie — powiedział ob. Ludwik 
Jacoszek z Jarocińskiego 
przy gorącym aplauzie zebra­
nych — powiedzieć Władysła 
wowi Gomułce za 2—3 lata: 
Stop z importem masła i zbo­
ża!

— Aż wstyd człowieka ogar
nia poparł go Zygmunt
Paulewicz z Trzciańskiego — 

(Dokończenie na sir. S)



Cieszymy się, że Polacy 

cenią sobie sympatią i zaufanie 
jakie do nich żywimy
Prasa jugosłowiańska o Polsce

BELGRAD (PAP)
Na pierwszych stronach 

wszystkich dzienników jugo­
słowiańskich ukazały się w 
piątek obszerne sprawozdania 
z przebiegu drugiego i trze­
ciego dnia wizyty polskiej de­
legacji partyjno-rządowej w 
FLRJ.

Wszystkie dzienniki central­
ne i republikańskie zamiesz­
czają zdjęcia przedstawiające 
Władysława Gomułkę i Jó­
zefa Broz-Tito w otwartym 
samochodzie w czasie spaceru 
ulicami Belgradu, na obiedzie 
w Związkowej Radzie Wyko­
nawczej, po przybyciu do Lu­
biany i na wielkim wiecu w 
zakładach przemysłu maszyno­
wego „Litostroj”.

Rozmowy chińsko -jugosłowiańskie
PEKIN (PAP)
W Pekinie trwają od piąt­

ku rozmowy chińsko-jugo- 
słowiańskie, które obejmują 
zagadnienia natury gospodar­
czej i politycznej intere­
sujące oba kraje. W rozmo­
wach uczestniczyli wszyscy 
członkowie delegacji jugosło­
wiańskiej oraz ambasador 
FLRJ w Pekinie, Wadim i r 
Popovic. Ze strony chińskiej 
obecni byli wicepremier Czen 
Jun, minister handlu zagrani­
cznego Jen Czi-Czuan oraz 
dyrektor generalny narodowe­
go banku chińskiego Tao Czu­
ju. Dokonano przyjacielskiej 
wymiany zdań na temat 
wzajemnej współpracy obu 
krajów i przyszłych jej per­
spektyw.

Przewodniczący delegacji 
jugosłowiańskiej Svetozar Vuk 
manovic odbył również od­
dzielną konferencję z premie­
rem Czou En -Laiem, później 
zaś z wicepremierem Czen Ju- 
nem. Oprócz przedstawicieli

USA udzielą 
w?z wjazdowych 
chińskim dziennikarzom

NOWY JORK (PAP)
Jak donoszą z Hongkongu, 

bawiący tu przejazdem podse­
kretarz stanu USA Herter od­
był konferencję z grupą ame­
rykańskich dziennikarzy ocze­
kujących na zezwolenie wja­
zdu do Chińskiej Republiki 
Ludowej. Jak wiadomo, rząd 
ChRL zgodził się na przyby­
cie dziennikarzy amerykań­
skich jedynie na zasadzie wza­
jemności, dotychczas jednak 
sprawa ta nie została załatwio­
na przez Departament Stanu.

Herter oświadczył, że odpo­
wiednie zarządzenia są w toku 
realizacji i że dziennikarze 
chińscy pragnący przybyć do 
USA mogą rozpocząć starania 
o uzyskanie wiz wjazdowych 
bądź bezpośrednio w Hong­
kongu, bądź też za pośredni­
ctwem ambasady USA w Ge­
newie.

Wyjazd 
wybitnych matematyków 
do Francji

WARSZAWA (PAP)_
W dniach od 12 do 19 bm. 

odbywa się w Nicei kongres 
matematyków krajów łaciń­
skich. Na kongres ten udali 
się, na zaproszenie organiza­
torów, dwaj wybitni matema­
tycy polscy.' wiceprezes Pol­
skiej Akademii Nauk — prof. 
dr Kazimierz Kuratowski i 
członek Prezydium PAN — 
prof. dr Wacław Sierpiński.

Nr 221 — Sfr. 2

W artykule zatytułowanym 
„Rozmowy”, zamieszczonym na 
pierwszej stronie dziennika 
„Komunist” czytamy m. in.:

Już w toastach towarzysza 
Gomułki i towarzysza Tito, 
wygłoszonych na uroczystym 
obiedzie wydanym na cześć 
gości z Polski, nakreślone zo­
stały podstawowe problemy, 
nad jakimi toczyć się będzie 
dyskusja między towarzysza­
mi polskimi i jugosłowiański­
mi.

Towarzysz Gomułka i to­
warzysz Tito wskazali w 
swych przemówieniach na 
niektóre istotne problemy 
w stosunkach międzynarodo­
wych. Czyż można się nie 
zgodzić ze słowami towarzysza 
Gomułki, że nie ma nic waż- 

ministerstw spraw zagranicz­
nych i handlu zagranicznego 
w rozmowach tych brali udział 
również generalni dyrektorzy 
banków narodowych obu kra­
jów.

Węgierskie MSZ 
o wizycie delegacji polskiej 
w Jugosławii

BUDAPESZT (PAP)
W węgierskim ministerstwie 

spraw zagranicznych odbyła 
się w sobotę konfei-encja pra­
sowa, na której rzecznik MSZ 
minister pełnomocny Laszlo 
Gyaros odpowiedział na szereg 
pytań postawionych mu przez 
dziennikarzy.

Na pytanie, jaka jest opi­
nia' rządu Węgierskiej Republi 
ki Ludowej na temat wizyty 
delegacji polskiej w Jugosła­
wii, L. Gyaros odpowiedział:

W kontaktach między kra­
jami socjalistycznymi składa­
nie wzajemnych wizyt rządo­
wych jest zjawiskiem normal­
nym. Wizyty takie przyczy­
niają się do dalszego zacieśnię 
nia kontaktów tych państw. 
Uważamy, że wizyta W. Go­
mułki i J. Cyrankiewicza w Ju 
gosławii ma duże znaczenie. 
Oczywiste jest, że przyczyni 
się ona do zacieśnienia wię­
zów łączących Polskę z Jugo­
sławią, a więc ma poważne 
znaczenie dla wszystkich kra­
jów socjalizmu.

Po 12 latach
proces o zabójstwo

(Inf. wl.)
Niecodzienny proces rozpoczyna 

się dzisiaj — 17 września — przed 
Sądem Wojewódzkim w Poznaniu. 
Chodzi bowiem o zabójstwo popeł­
nione 12 lat temu — 3 czerwca 
1945 roku w Powierciu, pow. Koło.

W miejscowości tej urządzono 
wtedy zabawę taneczną, której u- 
czestnikami byli również dwaj 
żołnierze WP: strzelec Kazimierz 
Lewandowski i jego stryj — ka­
pral Roman Lewandowski. Pod­
czas imprezy odbywała się kon­
trola biletów, przeprowadzana 
przez organizatorów i funkcjona­
riusza Pow. Urzędu Bezpieczeń­
stwa Publicznego w Kole — Jana 
Przybysiaka. W pewnym momen­
cie stwierdzono, że K. Lewan­
dowski nie posiada biletu. Na tym 
tle między żołnierzem a Przyby- 
siakiem doszło do scysji. Ostatecz­
nie funkcjonariusz UB sterrory­
zował Lewandowskiego pistoletem, 
zmuszając do opuszczenia zabawy. 
Kapral Roman Lewandowski, któ­
ry chciał interweniować, został 
przez Przybysiaka z/strzelony. 
W jakich okolicznościach?

W 1947 roku ówczesna prokura­
tura wojskowa stwierdziła, że 
funkcjonariusz UB działał w obro­
nie własnej i na tej podstawie 
umorzyła prowadzone przeciwko 
niemu śledztwo.

Natomiast w bież, roku w akcie 
oskarżenia sporządzonym przez 
Prokuraturę Wojewódzką — na 
podstawie zeznań świadków — o- 
koliczności te przedstawiono ina­
czej; R. Lewandowski zbliżał się 
spokojnie do Przybysiaka, a funk­
cjonariusz UB użył broni bez ja­
kiegokolwiek ostrzeżenia.

Niewątpliwie przewód sądowy 
autorytatywnie odpowie nam na 
pytanie dotyczące stopnia winy 
oskarżonego Przybysiaka. (ł) 

niejszego w obecnym okresie, 
zarówno dla naszych narodów, 
jak i dla całej ludzkości, niż 
zapobieżenie nowej katastro­
fie wojennej? Niebezpieczeń­
stwo takiej katastrofy można 
zmniejszyć i stopniowo usu­
nąć jedynie poprzez likwida­
cję podstawowych przyczyn 
napięcia międzynarodowego, 
poprzez praktyczną działal­
ność wiodącą do wzrostu zau­
fania między rządami i naro­
dami.

Zarówno dzięki swym sto­
sunkom międzynarodowym, 
jak i dzięki swej działalności 
w polityce zagranicznej, oba 
nasze narody dążą do utrwa­
lenia pokoju ora« popierają 

wszelkie wysiłki w tym kie­
runku.

Wiadomo, z jaką uwagą i za­
dowoleniem Jugosłowianie śle 
dzili śmiały i stanowczy prze­
łom październikowy, który 
otworzył drogę prężnym siłom 
socjalizmu w Polsce. Byliśmy 
przekonani, że posunięcia te 
mają niezwykle ważne znacze­
nie nie tylko dla dalszego roz­
woju Polski, lecz również dla 
sprawy ruchu robotniczego na 
świecie, dla sprawy socjali­
zmu i współpracy międzynaro­
dowej. Cieszymy się, że towa­
rzysze polscy cenią sobie sym­
patię i zaufanie, jakie żywią 
dla nich Jugosłowianie.

Pełny tekst przemówienia Wła- 
dy^awa Gomułki wygłoszonego 
na wielkim wiecu w zakładach 
„Litostroj" w Lublanie ,,Borba“ 
zaopatrzyła w następujący tytuł: 
„Większy udział mas ludowych w 
zarządzaniu państwem i gospodar 
ką — warunkiem szybszego roz­
woju".

„Trzeba zmobilizować wszystkie 
siły dla utrwalenia pokoju na świe 
cie" — oto tytuł, w jaki zaopatrzył 
to samo przemówienie dziennik 
„Politika".

Oprócz szczegółowych sprawo­
zdań z pobytu polskiej delega­
cji partyjno-rządowej prasa Ju­
gosłowiańska zamieszcza szereg 
artykułów poświęconych Pol­
sce, jej życiu gospodarczemu i 
kulturalnemu.

List Bułganina 
do premiera Turcji Menderesa
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje, że 

11 września br. ambasador 
radziecki w Ankarze wręczył 
premierowi Turcji Mendere- 
sowi list od premiera 
A. Bułganina, wyrażający za­
niepokojenie z powodu kon­
centracji wojsk tureckich na 
granicy turecko - syryjskiej. 
List głosi m. in. że Związek 
Radziecki nie może patrzeć 
obojętnie na taki rozwój wy­
darzeń na Bliskim i Srodko- 
wym Wschodzie, który mógłby 
doprowadzić do konfliktu 
zbrojnego' w tym rejonie.

Premier Bułganin wzywa po 
przyjacielsku w swym liście

Posąg żubra 
wróci
do Białowieży

WARSZAWA (PAP)
Prawdziwą ozdobą małej 

białowieskiej osady — Zwie­
rzyńca był przed laty okazały, 
naturalnej wielkości posąg 
żubra ustawiony pośrodku o- 
siędla. W 1915 r. żubr wywie­
ziony został przez władze car­
skie do Rosji, Po kilku latach 
władze radzieckie zwróciły 
posąg, ustawiono go /jednak 
nie na starym miejscu, lecz 
w Spalę, gdzie stoi do tej po­
ry. Ostatnio mieszkańcy Zwie­
rzyńca wystąpili do Min. Le­
śnictwa i Przemysłu Drzew­
nego z prośbą o zwrócenie po­
sągu. Ministerstwo wyraziło 
zgodę i w najbliższym czasie 
po 42 latach posąg okazałego 
żubra znów stanie się ozdobą 
białowieskiej osady.

W NRF
Za rozpoczęciem 
rokowań ze Wschodem

BONN (PAP)
Tutejsza agencja prasowa 

donosi:
Karol, Książę Westfalii, je­

den z założycieli „Niemieckie­
go Klubu 1954” oraz 200 in­
nych osobistości z terenu Re­
publiki Federalnej opowie­
dzieli się w oświadczeniu zwa­
nym „Koenigisteiner Erklae- 
rung” za rozpoczęciem roko­
wań z rządem strefy wscho­
dniej. Oświadczenie domaga 
się rewizji jednostronnej za­
chodniej orientacji niemieckiej 
polityki zagranicznej, neu­
tralności, konkretnych roko­
wań politycznych ze Związ­
kiem Radzieckim oraz nawią­
zania stosunków dyplomatycz­
nych i handlowych z Polską 
i innymi zainteresowanymi 
krajami „Bloku wschodniego”.

Sygnatariusze oświadczenia 
domagają się także rozpoczę­
cia rokowań z przedstawicie­
lami rządu NRD. Tą drogą 
podkreśla oświadczenie — mo­
żna zapewnić pokojową przy- 
szłość zjednoczonym Niemcom.

Jak podaje Książę West­
falii. „Koenigsteiner Erklae- 
rung’* podpisali m. in. prof. 
Ludwik Bergstrasser (Darm­
stadt), Pastor,Fresenius (Frank 
furt), prof. Franz Rauhut 
(Wuerzburg) i były prezes se­
natu Gdańska, Rauschning.

„Niemiecki Klub 195^* po­
wstał w lutym 1955 roku w Ko­
lonii. Inicjatorami jego założe­
nia były osoby, które wówczas 
wystąpiły przeciwko przyjęciu 
przez Bundestag układów pa­
ryskich. Klub uważa się za. fo­
rum powołanym do rozpatry- 
wania międzynarodowych i nie- 
mieckich problemów politycz­
nych'. (przyp. red.) 

Zjednoczenie Niemiec 
może być tylko dziełem 

samego narodu niemieckiego 
Oświadczenie rządu NRD

BERLIN (PAP)
Prezydium Rady Ministrów Nie­

mieckiej Republiki Demokratycz­
nej uchwaliło 12 ?bm. tekst oświad 
czenia rządu NRD w związku z 
notą rządu radzieckiego do rządu 
Niemieckiej Republiki Federalnej 
z 7 września br.

Rząd Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej — podkreśla oświad 
czenie — zawsze uważał, że u-

rząd turecki, aby nie brał u- 
działu w tak niebezpiecznej 
w swych skutkach sprawie, 
jak interwencja zbrojna prze­
ciwko Syrii.

Wyniki głosowania 
w ONZ 
nad rezolucją 
w sprawie Węgier

NOWY JORK (PAP)
Po czterodniowej debacie Zgro­

madzenie Ogólne NZ przystąpi­
ło w dniu 14 bm. do głosowania 
nad rezolucją 37 państw w tzw. 
„sprawie Węgier". Rezolucja przy 
jęta została 60 głosami. Przeciwko 
rezolucji glosowało 10 państw, a 
mianowicie: Albania, Bułgaria, 
Białoruś, Czechosłowacja, Jugo­
sławia, Polska, Rumunia, Ukraina, 
Węgry i ZSRR.

Od głosowania powstrzymały 
się: Afganistan, Arabia Saudyjska, 
Cejlon, Egipt, Finlandia, Indie, In 
donezja, Jemen, Nepal i Syria.

Postanowiono również, że prze­
wodniczący Zgromadzenia Ogólne 
go NZ książę Wan uda się w spec 
jalnej misji do Moskwy i Buda­
pesztu, ażeby wpłynąć na reali­
zacje postanowień zawartych w re 
zolucji.

Dekret o zakończeniu 
stanu wo’ny 
z IndochinamiKoreę

PARYŻ (PAP)
Rząd francuski wydał dekret 

stwierdzający że z dniem 1 
października 1957 r zostaje 
formalnie zakończony stan 
wojenny między Francją a In- 
dochinami i Koreą.

! Oszukańczy trick wyborczy
Adenauera

Komunikat agencji TASS
MOSKWA (PAP)
Agencja, TASS podaje:
Dnia 13 września zachodnio- 

niemieckie gazety „Frankfur­
ter Neue Pres&e" i „Frankiur 
ter Rundschau" opublikowały 
prostacki przedwyborczy falsy 
fikat, sfabrykowany przez 
sztab wyborczy Adenauera. Po 
dany on jest w formie zmy­
ślonego „protokołu przemó­
wienia sekretarza partyjnego 
Chruszczów®. na posiedzeniu

Pogłoski 
o rychłym ustąpieniu 
Adenauera

BONN (PAP)
W Niemczech zachodnich krą­
żą uporczywe pogłoski, że w 
kierownictwie CDU, ze wzglę­
du na pogorszenie się stanu 
zdrowia Adenauera i jego 
bardzo podeszły wiek, rozważa 
się możliwość przeprowadzenia 
po wyborach zmiany na sta­
nowisku kanclerza.

Adenauer pozostałby na tym 
stanowisku jedynie kilka mie­
sięcy dla „zachowania twarzy’1, 
po czym miałby ustąpić. Już 
obecnie ubiega się rzekomo o 
to stanowisko minister obro­
ny Strauss i członek kierowni 
otwa CDU Arnold. Większe 
szanse miałby w takim wypad 
ku Strauss.

tworzenie jednolitego, pokojowe­
go i demokratycznego państwa 
niemieckiego może być dziełem 
tylko samego narodu niemieckie­
go. Rząd NRD niejednokrotnie 
występował z inicjatywą zmierza­
jącą do osiągnięcia porozumienia 
z rządem NRF w doniosłych dla 
narodu niemieckiego kwestiach. 
Rząd boński odrzucił wszystkie 
propozycje NRD dotyczące poko­
jowego zjednoczenia Niemiec. Wo-

on kontynuować zbrojenie Re­
publiki Federalnej i tym samym 
pogłębia rozbicie Niemiec. Zbro­
jenie oraz wyposażenie w broń 
atomową Niemiec zachodnich nie 
dadzą się pogodzić z pokojowym 
zjednoczeniem obu państw nie­
mieckich i uniemożliwiają wszelki 
sukces n.a drodze do Niemiec zjed 
noczonych i pokój miłujących.

Oświadczenie rządu radzieckie­
go, że sami tylko Niemcy mogą 
dojść do porozumienia w sprawie 

■z’ednoczenia kraju i że praktycz­
ne kroki w kierunku pokonania 
rozbicia Niemiec są nie do pomy­
ślenia bez udziału NRD — od­
powiada zainteresowaniu narodu 
niemieckiego w pokojowym i de­
mokratycznym rozwiązaniu jego 
żywotnych problemów narodo­
wych. Negatywny stosunek boń- 
skich kół rządzących do noty ra­
dzieckiej z 7 września 1957 r. jest 
kontynuowaniem ich starego kur­
su wymierzonego przeciwko żywot 
nym Interesom narodu niemiec­
kiego.

Rząd NRD i naród niemiecki — 
podkreśla oświadczenie — wita Z 
wielkim zadowoleniem wyrażone 
w nocie radzieckiej do rządu za- 
chodnio-niemieckiego z 7 września 
br. — poparcie dla propozycji Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej w sprawie złagodzenia napię­
cia w Niemczech i utworzenia kon 
federacji NRD i NRF.

Pierwsza wycieczka
na Marsa
za 10 lat?

(PAP)
,.Liti<^ratumaja Gazieta" za­

mieściła artykuł uczonego ra­
dzieckiego J. Cnlebcewicza na 
temat podróży htiędzyplanetar- 
nych.

Autor artykułu informuje, że 
ZSRR dysponuje obecnie wszy­
stkimi niezbędnymi ) środkami i 
warunkami do zbudowania ra­
kiet międzyplanetarnych.

„Wyprawę na Księżyc — p«- 
sze Chlebcewicz — będzie moż­
na przedsięwziąć między 1960 i 
1965 rokiem, wyprawę na We­
nus i Marsa — miedzy 1962 a 
1967 rokiem".

Centralnego Komitetu Kp 
państw-satelitów 6 lutego 1957 
r. w Moskwie".

Autorzy fałszywego doku­
mentu próbują zastraszyć zde­
zorientowanych wyborców Nie 
mieć zachodnich mitem o „ko­
munistycznej infiltracji". Przy 
pisują oni N. S. Chruszczowo- 
wi zamiar „wdarcia się do Nie 
mieć zachodnich posiadających 
wielki potenej ał surowcowy i 
przemysłowy".

Zastosowany przez sztab wy 
borczy Adenauera trick ma na 
celu zadanie ciosu partiom 
opozycyjnym "występującym 
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich, przeciwko 
przekształcaniu ich w poligon 
wojny atomowej, w posłuszne 
narzędzie NATO.

Autorzy falsyfikatu, publiką 
jąc go przed wyborami, liczyli 
na to, że ich kłamstw nie uda 
się w porę obalić. Ale fałszy­
wy dokument sfabrykowany 
jest tak prostacko i naiwnie, 
że może oszukać tylko tych, 
którzy pragną być oszukani.

Nie ulega wątpliwości, że 
Związek Radziecki, wiewy po- 
lityce poszanowania suweren­
ności i niezawisłości zarówno 
wielkich, jak i małych państw, 
nie wtrącał i nie wtrąca się w 
wewnętrzne sprawy innych 
krajów.

Ale kierownicy adenauerow- 
skiego sztabu wyborczego na 
próżno sądzą, że polityka pań­
stwa radzieckiego daje im moż 
dość bezczelnego rzucania 
oszczerstw na Związek Ra­
dziecki i przypisywania jego 
przywódcom niestworzonych 
rzeczy.

Opublikowany w Niemczech 
zachodnich fałszywy dokument 
potwierdza jeszcze raz, że wo­
dzireje odradzającego się mili 
taryzmu niemieckiego nie prze 
bierają w środkach w swym 
dążeniu do utrzymania się u 
wład*, aby prowadzić kraj 
awanturniczą drogą, brzemion 
ną w zgubne niebezpieczeństw© 
dla narodu niemieckiego.

Rzecznik francuskiego MSZ 
o sugestii paktu 
państw bałtyckich

PARYŻ (PAP)
Korespondent PAP w Pary­

żu, red. J. Brudzyński, donosi:
Po zreferowaniu przez ko­

respondenta PAP, że w’ wywia. 
dzie dla duńskiej agencji 
Ritzau W. Gomułka wypowie­
dział się za możliwością pak­
tów" między państwami bał­
tyckimi, przewidujących wy­
rzeczenie się użycia siły, rze­
cznik Quai d’Orsay oświadczył, 
iż co prawda dla Francji Bał­
tyk jest morzem, gdzie nie ma 
ona bezpośrednich zaintereso­
wań, tym niemniej jednak Frań 
cja sprzyja wszystkiemu co 
wzmacnia pokój. — Rzecznik 
dodał, że konwencje regional­
ne cieszyły się zawsze popar­
ciem Francji.

Można i tak
LONDYN (PAP)

■ Wiliam Green, 23-letni stu­
dent Królewskiej Akademii 
Sztuk ujawnił tajemnicę techni 
ki malowania .swoich obrazów, 
z których 280 sztuk sprzedał 
już chętnym nabywcom.

A oto przepis młodego an­
gielskiego adepta sztuki ma­
larskiej: czyste białe płótno 
rozkłada się na podłodze, roz­
lewa się na nim różnokoloro­
we farby i tusz kreślarski i 
na tak przygotowanym ma' 
teriale wykonywa się następu­
jące czynności: skacze się, tan' 
czy, podrzuca, jeździ na rowe­
rze i rozmazuje. Następni 
płótno polewa - się parafiną - 
posypuje piaskiem w celu 
„utrwalenia .struktury”.

Green oświadczył, że spru­
cia je taki ukończony produkt 
swej pracy za sumę od 70 do 
100 funtów szterlingów 
dolarów — przyp. red.).
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„Stop z importem 
xboża i masła“

(Dokończenie ze str. 2) 
że my tu deliberujemy nad 
drobiazgami, a nie myśleliś- 
my dotychczas i za mało my- 
ślimy teraz nad problemem 
zasadniczym — jak uzdrowić 
naszą gospodarkę rolną, aby 
^reszcie przestać kupować 
chleb i masło w Danii czy w 
Ameryce.

Wielu mówców widzi środki 
naprawy w rozwoju hodowli 
bydła. Powołując się na za­
powiedzi kierownictw partii 
politycznych o zniesieniu o- 
bowiązkowych dostaw, dysku­
tanci postulowali jak naj­
szybsze ich zrealizowanie. Bo, 
ich zdaniem, od tego zależy 
w dużej mierze właśnie roz­
wój hodowli j podniesienie u- 
rodzajności ziemi przez in­
tensywniejsze nawożenie or­
ganiczne i stosowanie właści- 
wych płodozmianów.

— Podwyższyć podatki, jak 
będzie potrzeba — powiedzia­
ła rzeczowo ob. Rozalia Mar­
czyńska ze Słomowa, powiat 
Turek — a znieść te nieeko­
nomiczne dostawy przymuso­
we i ten liczny aparat skupu, 
ten osławiony CUSiK, który 
kosztuje państwo więcej pie­
niędzy niż wynosi domniema­
ny zysk z różnicy cen płaco­
nych w obowiązkowym sku­
pie i w skupie wolnorynko­
wym.

W podobnym duchu prze­
mawiali także inni. Ich wy­
powiedzi można by streścić 
tak: Trzeba zmienić dotych­
czas stosowaną ekonomikę 
rolną, dopuścić do działania 
w większym zakresie prawo 
wartości, o to oprzeć wymia­
nę towarową, zmechanizować 
pracę na wsi, przyspieszyć i 
zwiększyć dostawy środków 
produkcji, — a wtedy szybko 
dojdziemy do samowystar­
czalności w dziedzinie zaopa­
trzenia ludności kraju w pro­
dukty spożywcze pochodzenia 
rolniczego. Jako przykład 
mówcy podawali mleko — po 
zniesieniu obowiązkowych do 
staw mleczarnie przerabiają 
go wielokrotnie więcej.

Te i inne postulaty znalazły 
wyraz w uchwalonych przez 
walny zjazd wnioskach, któ­
rymi będzie się kierował no- 
woobrany Zarząd Wojewódz­
ki Związku Kółek i Organiza­
cji Rolniczych z magistrem- 
inżynierem Romualdem To­
maszewskim na czele. Poza 
nim do 35-osobowego Zarzą­
du wybrano kilku inżynierów 
rolnictwa (teoretyków i prak­
tyków) i wzorowych gospo­
darzy prawie ze wszystkich 
powiatów, a więc Wojciecha 
Nocka z Bilczewa, Michała 
Podporę z Obornik, Włady­
sława Mikę ze Stołężyna, Ja­
na Olejniczaka z Krobi, Ro­
zalię Marczyńską ze Słomo­
wa, Alojzego Zielińskiego z 
Koła, Jana Słocińskiego z Bo­
hema, Sylwestra Kaszubę 
z Mieleszyna i innych.

Obecny skład osobowy Za- 
^ądu Wojewódzkiego Związ­
ku Kółek i Organizacji Rolni­
czych gwarantuje w naszym 
Mniemaniu należytą pracę sa 
Wządu wiejskiego, jeżeli na 
walnie rady narodowe jako 
Władza terenowa nie poską­
pi , mu swego poparcia i 
współpracy. Bo i od tego bar­
dzo wiele zależy, (kj)

Wraz z ostatnio wprowa­
dzoną regulacją płac dla pra 
cowników pocżtowo-teleko- 
munikacyjnych wchodzi w 
życie rozporządzenie Mini­
stra Łączności w sprawie za- 
szeregowań pracowników do 
odpowiednich grup uposaże­
nia i przyznawania im tytu­
łów służbowych oraz taw. ta­
ryfikator kwalifikacyjny, 
określający dokładnie kwali­
fikacje wymagane dla. po­
szczególnych stanowisk w słu 
żbie łączności.

Sprawy te były dotychczas 
bardzo zagmatwane. Zawi­
łe przepisy zmuszały niejed­
nokrotnie w poprzednich la 
tach do przyznawania ty­
tułu pracownikom, którzy 
właściwie nie mieli odpowied 
nich kwalifikacji i wykształ­
cenia. Nowy taryfikator usta 
la, jakie wykształcenie ogól­
ne i jakie kwalifikacje zawo­
dowe potrzebne są do spełnia 
nia odpowiednich funkcji.

Nowy taryfikator obowią­
zywać będzie przede wszy­
stkim pracowników nowo 
przyjmowanych. W stosunku 
do starych łącznościowców 
przewidziane są znaczne udo 
godnienia. Np. młodzi, ale 
długoletni pracownicy za­
trudnieni przed wprowadze­
niem nowych przepisów, nie 
posiadający wymaganych 
kwalifikacji lub wykształce­
nia — mają obowiązek uzu­
pełnienia wykształcenia ogól 
nego. Natomiast pracownicy 
w wieku powyżej 35 lat- mo­
gą być zwolnieni od uzupeł­
nienia ogólnego, ale zobowiąza

POZNA JE MY ŚWIAT PODMORSKI

Wytwórnia Filmów Oświatowych w Łodzi przystąpiła do 
Realizacji nowego filmu o morzu (prowizoryczny roboczy 
ytul _— „Poznajemy świat podmorski") • Jest on realizo- 
^any przy współpracy naukowców z Morskiego Instytutu 
lackiego. Zdjęcia w głębi wód. przybrzeżnych dokonuje 
^zy pomocy specjalnego urządzenia naukowiec MIR, 

mgr Paulin Ciszewski.
: przy pomocy „torpedy". wyprodukowanej we 

. ra,ticji i wyposażonej we własny napęd, silny refteklo) 
1 kamerę filmową, dokonane zostaną zdjęcia podwodne 

w Zatoce Puckiej.
CAF — Fot- Kosycarz

Prof. Stoffregen z Instytutu Elektronicznego i Jonosfe- 
rycznego w Upsali (Szwecja) wręczył kierownikowi wy­
prawy belgijskiej na Antarktydę — de Gerlache‘owi apa­
rat fotograficzny „AU sky“. Obiektyw tego aparatu obej­
muje całe niebo, pozwalając na fotografowanie zorzy od 

momentu jej wzejścia do zachodu.
Wszystkie stacje polarne prowadzące badania w ramach 
Międzynarodowego Roku Geofizycznego wyposażone są 

w tego typu aparaty.
Na zdjęciu: prof. Stoffregen objaśnia działanie aparatu 
kpt. Bastin, jednemu z współpracowników p. de Ger lachę.

Fot — CAF

WYŻSZE KWALIFIKACJE 
będą korzystne dla pocztowców

Nowy taryfikator Min. Łączności
ni są do złożenia egzaminów z 
zakresu wiadomości zawodo­
wych. W świetle nowych prze 
pisów wszelki awans lub prze 
sunięcie do wyższej grupy 
uposażenia będzie możliwe 
tylko pod warunkiem posia­
dania wyższych kwalifikacji.

Nowy taryfikator wprowa­
dza jeszcze jeden element, 
który niewątpliwie wpłynie 
na podniesienie kwalifikacji 
zawodowych. Jest to waru­
nek' odbywania praktyki za­
wodowej (8—-12 miesięcy' 
przez każdego nowo przy­
jętego pracownika.

Wg. nowych przepisów, 
przewiduje się również obo­
wiązek składania egzaminów 
przed objęciem nowej funk­
cji. Nowe przepisy przewidu­
ją 4 rodzaje egzaminów, w 
zależności od wymaganych 
na danym stanowisku wiado­
mości ogólnych i kwalifika­
cji zawodowych pracownika.

PAP

Cele&tgn Skołują MIŁOŚĆ NA DNIE DZBANA*)
O od koniec „Dziewczyny
* z dzbanem” Lope de 

Vegi, prosi autor publiczność 
o wyrozumiałość dla swej wła 
śnie zaprezentowanej... tysiąc 
pięćsetnej komedii. Widz dzi­
siejszy przyzwyczajony do o- 
becnych norm produkcji dra­
maturgicznej dostaje od tej 
liczby zawrotu głowy i pocie­
sza się, że to chyba tylko żart. 
Dawniej jednak widzowie i au 
torzy byli wytrzymalsi, zwła­
szcza ci. którym zdarzyło się 
żyć w Hiszpanii w dobie „zło­
tego wieku teatru”. Chełpliwa 
buchalteria Lope de Vegi zo­
stała wprawdzie sparodiowa­
na przez jednego ze współczes­
nych mu dramaturgów, Luisa 
Velez de Guevara, ale nikogo 
zbytnio nie przerażała irytują­
ca już nas dziś niekiedy płód 
ność ojca komedii hiszpańskiej.

Lope de Vega rozpoczął twór 
czość poetycką gdy miał 5 lab 

dwunastym roku życia za­
debiutował jako dramaturg 
komedią „Prawdziwy kocha­
nek’’- Tworzył bardzo szybko i 
wiele z jego komedii powstało 
w 24 godzinach. W ciągu swe­
go niezwykle bujnego i awan 
tumiczego żywota znalazł czas 
na napisanie 1800 „comedias” 
i 400 „autos”, nie wyliczając 
już epopei, romansów, utwo­
rów lirycznych i prac teoretycz 
nych. Wiele z komedii Lope de 
Vegi zaginęło/ kto wie czy nie 
ku cichej radości hispanolo- 
gów, bo to co się zachowało 
(426 komedii i 48 „autos”)

♦) Teatr Polski: „Dziewczyna z 
dzbanem**, komedia w 3 aktach 
Lope de Vegi. Przekład: Aleksan­
der Maliszewski. Reżyseria: Jan 
Perz. Scenografia: Zbigniew Bed- 
narowicz. Muzyka: Ryszard Gar­
do.

Jakie działają organizacje społeczne?

Buchalteria stowarzyszeniowa
VI ówią ludzie, że nie tak 
IrA ^jnowu wiele się po tym 
Październiku zmieniło. Dzi­
wne. Bo przecież kiedykol­
wiek. łapię za pióro — tyle- 
kroć przychodzi mi nawiązać 
do ubiegłorocznej jesiennej 
wiosny. Ba, nieraz uzmysła­
wiam sobie, że dopiero w no­
wych warunkach w ogóle 
możliwe stało się liźnięcie 
piórem tego czy innego te­
matu. Taka jest prawda. I tak 
jest w wypadku spraw, któ­
rym dzisiaj pragnę poświę­
cić trochę miejsca. Mianowicie 
postanowiłem zająć się nieco 
działalnością stowarzyszeń w 
naszym województwie.

Warto . temu zagadnieniu 
bliżej się przyjrzeć. Powiedz­
my sobie otwarcie: w szer­
szym zakresie teraz zaczy­
na ono występować; w poprze­
dnich bowiem latach, kiedy 
to często-gęsto deklamowało 
się o potrzebie pracy społe­
cznej — liczne stowarzyszenia 
i związki zaledwie były tole­
rowane, wielu zaś odmówiono 
prawa istnienia. I w tej dzie­
dzinie naszego życia społecz­
nego nastąpiło niebywałe po 
Październiku, ożywienie, które 
można by porównać jedynie do 
okresu tuż po wyzwoleniu, 
kiedy to organizowały się 
wznawiały działalność, czy 
się reaktywowały ■— najprze­
różniejsze towarzystwa i zrze­
szenia.

Tak też się działo na prze­
strzeni ostatnich miesięcy: 
podejmowały działalność różne 
komitety organizacyjne, przy 
czym szczególne nasilenie ich 
pracy dało się zauważyć (po­
za Poznaniem) w większych 
miastach Wielkopolski, m. in. 
w Kaliszu, Ostrowie, Lesznie 
i Gnieźnie, które to ośrodki 
posiadały zawsze znaczne tra­
dycje życia społecznego. Oczy­
wiście -rozruszała się i wieś 
(kółka rolnicze!), a także mło­
dzież (sport), podjęły także 
działalność oddziały zareje­
strowanych centralnie stowa­
rzyszeń. A oto parę szczegó­
łów.

Ogromną większość zare­
jestrowanych stowarzyszeń 
stanowią na terenie Poznań­
skiego kółka rolnicze, któ­
rych Wydział Społeczno-Ad­
ministracyjny Prezydium 
WRN miał w swym indeksie 
na dzień 15 lipca — 1235: w 
tym samym czasie zarejestro­
wało się 11 powiatowych 
związków kółek rolniczych. 
Spodziewać się należy natu­
ralnie dalszych formalnych 
zgłoszeń zarówno kółek, jak 
też powiatowych związków.

Także za pośrednictwem 
prezydiów miejskich i powia­

przysparza im i tak dosyć kło­
potów, zwłaszcza jeśli chodzi 
o ustalanie chronologii utwo­
rów.

Nazywano go „dziwem na­
tury”. „feniksem geniuszów”, 
„wszechmocnym Lope de Ve- 
gą, poetą ziemi i nieba”, nikt 
jednak jak dotychczas nie po­
sądzał go o twórczość poza­
grobową. Tak przynajmniej są 
dziłein zanim nie byłem w Tea 
trze Polskim na przedstawie­
niu „Dziewczyny z dzbanem”. 
Bardzo mi się podobała kurty­
na Bednarowicza, ale umiesz­
czona nad tytułem sztuki da­
ta: 1645, mocno mnie przera­
ziła, bo Lope de Vega umarł 
w r. 1635. Dla oszczędzenia wi 
dzom niepotrzebnych dreszczy 
ków, podaję rozwiązanie maka 
brycznej zagadki. „Dziewczyna 
z dzbanem” powstała jednak 
za życia poety gdzieś około r. 
1627. a data 1645 jest datą dru 
ku tej komedii, opublikowanej 
w wydaniu pośmiertnym dzieł 
Lope de Vegi.

.•Dziewczyna z dzbanem” nie 
dorównuje takim arcydziełom 
Lope de Vegi jak „Pies ogrod­
nika”, czy „Owcze źródło”, zaj 
muje jednak w jego dorobku 
ważne miejsce. Przypada na 
okres dojrzałości i modyfiko­
wania dotychczasowej poetyki. 
Lope de Vega pisał zbyt wiele 
i zbyt pospiesznie, ale umiał 
uczyć się na własnych błędach 
i pomyłkach. Jeśli poprzednio 
w imię naturalności burzył ry­
gory dramaturgiczne, nie o- 
szczędzając nawet jedności ak 
cji, to teraz stara się połączyć 
naturalność ze sztuką.

W „Dziewczynie z dzbanem” 
pozostaje Lope de Vega na­
dal wiemy honorowi i miłości 
dwom przewodnim motywom 
swej dramaturgii. Ciekawy 

towych rad narodowych na­
pływają do Wydz. Społ.-Adm. 
PWRN wnioski o rejestrację 
licznych klubów sportowych, 
podejmujących działalność w 
związku z reorganizacją i li­
kwidacją szeregu centralnych 
zrzeszeń sportowych. Wnio­
sków takich nadeszło do 
wspomnianego Wydziału 73 
z których większość została po 
zytywnie załatwiona. W kilku 
jedynie wypadkach odmó­
wiono rejestracji — bądź 
to dlatego, że organizatorzy 
opracowali statut niezgodnie 
z art. 19 prawa o stowarzysze­
niach, bądź też zabiegali o po­
wołanie do życia organizacji 
(np. Tow. Gimn. „Sokół”), 
które nie miałyby szerszego 
pola do działania z racji istnie­
nia już stowarzyszeń o tego 
rodzaju zadaniach ( w wypad 
ku przytoczonym — Tow. 
Krzewienia Kult. Fiz.

Niezależnie od podejmowa­
nia przez stowarzyszenia dzia­
łalności, w oparciu o dokona­
nie przewidzianego prawem 
zarejestrowania się, rozwijają 
się w Wielkopołsce i rosną w 
siłę oddziały stowarzyszeń, 
zarejestrowanych centralnie, 
bądź też mających się lada 
tydzień zarejestrować. Do ta­
kich należą m. in. Związek 
Hod. Koni. Zw.Hod. Bydła Za­
rodowego, ZH Owiec, ZH Trzo 
dy Chlewnej, Związek Pszcze­
larzy.

Osobną kartę w rejestrze 
stanowią świeckie stowarzy­
szenia o charakterze wy­
znaniowym. I tutaj daje się 
zauważyć w ostatnim czasie 
spory ruch organizowania ko­
mitetów klubów itp., przy 
czym nie wszystkie te insty­
tucje podlegają przepisom 
prawa o stowarzyszeniach, ja­
ko że działają przy wewnętrz­
nych organizacjach kościel­
nych. Spośród podlegających 
jednak rejestracji należy wy­
mienić oddziały „Paxu” („ko­
mitety postępowej działalno­
ści gospodarczej i kulturalnej 
katolików”), koła przyjaciół 
Katolickiego Uniwersytetu Lu­
belskiego oraz oddziały Zrze­
szenia „Caritas”.

Sporo działa także tzw. sto­
warzyszeń zwykłych, do któ­
rych zaliczyć należy około 40 
kół śpiewaczych, 25 komite­
tów elektryfikacyjnych i 5 in­
nych; jednakże większość sto­
warzyszeń tego typu istniała 
już przed Październikiem.

Tak tedy przedstawiałaby 
się buchalteria stowarzysze­
niowa naszego województwa. 
Niewątpliwie należy się cie­
szyć że życie społeczne Zie­
mi Poznańskiej nabiera ru­
mieńców, a w ospałych mia­

jest u niego wzajemny stosu­
nek obu sił. W przeciwieństwie 
do Calderona, Lope de Vega 
nie stawia honoru ponad mi­
łość- U Lope de Vegi zawsze 
góruje miłość i to nawet wte­
dy, gdy nie dochodzi do star­
cia między honorem a miłością, 
gdy się tylko wymijają.

Motyw honoru zostaje w 
„Dziewczynie z dzbanem” 
sprowadzony do funkcji po­
mocniczej i w paradoksalny 
sposób przygotowuje miłość. 
Honor izoluje bohaterkę ko­
medii Donię Marię od życia, 
ludzi i miłości. Honor każę jej 
ojcu odtrącić niższego urodze­
niem zalotnika, Don Diega- Ho 
nor popycha urażonego Dcm 
Diega do znieważenia dumnego 
starca. Honor zmusza wreszcie 
Donię Marię do pomszczenia 
hańby ojca i ukarania Don 
Diega śmiercią. Ale zabójstwu 
to ma dla Donii Marii nieocze­
kiwane konsekwencje. Donia 
Maria ucieka w przebraniu, 
nie przeczuwając, że ucieka 
naprzeciw miłości.

Donia Maria — Cyd w spód­
nicy — jest tylko bladym cie­
niem potrzebnym do ekspozy­
cji, który istnieje tylko po to. 
aby zmusić bohaterkę komedii 
do ucieczki w życie. Całość 
komedii wypełnia Donia Ma­
ra — ..dziewczyna z dzbanem”, 
która na dnie swego dzbana 
znajduje miłość. „La moza de 
cantaro” — ..dziewczyna z dzba 
nem” to nie tylko poetycka me 
tafora sztuki. „Dziewczyną z 
dzbanem” nazywają Hiszpanie 
służącą. Donia Maria pracuje 
jako służąca i zaczyna oglądać 
świat z innej niż dotychczas 
strony. Odkrywa miłość i od­
krywa człowieka w otoczeniu i i 
w sobie samej. Potrafi zapra­
cować nie tylko na Chleb, ale 1

i na szacunek i miłość. Caballe 
ro Don Juan kocha Donię Ma­
rlę dla nie samej, kocha ]ą 
jako służącą-

Nie wymagajmy jednak od 
„Dziewczyny z dzbanem” zbyt 
wiele. Bohaterowie z ludu są 
najczęściej w komediach Lo­
pe de'Vegi przebranymi szlach 
cicami. Taką przebraną dziew 
czyną z ludu jest również Do- 
nia Maria, a Don Juan na pe­
wno się tego od razu domyśla. 
Dziewczyna z dzbanem odsta­
wi dzban na bok i wróci do 
swego świata, ale wróci in­
na. •

I na tym polega największa 
zasługa Lope de Vegi, a w po­
znańskim przedstawieniu rów 
nież Donii Marii Aleksandry 
Koncewicz, że w to wierzymy. 
Donia Maria Aleksandry Kon­
cewicz należy obok Henryka
IV Michała Plucińskiego do 
najciekawszych kreacji aktor­
skich, jakie można było ostat­
nio oglądać w Poznaniu. Kon­
cewicz nie ulega pokusie łat­
wych kontrastów. Subtelna za 
powiedź przyszłej dziewczyny 
z dzbanem i jej uroczego od­
krywania świata ludzi i miło­
ści kryje się już wtedy w Do- 
nii Marii Aleksandry Konce­
wicz, gdy przebywa ona jeszcze 
w Ronda. Koncewicz nie umie 
na szczęście być pustą i ope­
rowo hiszpańska. Zachowuje 
się jak skrzywdzone wplątane 
w obce i okrutne sprawv lu­
dzi dorosłych dziecko, któ.c u- 
cieka z domu, aby udowodnić 
że sprawy ludzkie mogą rów­
nież być piękne i ludzkie.

Nie bez racji powiedział kie­
dyś Lope de Vega, że dla pod-

(Dokończenie na str. Jj)

steczkach i osiedlach zaczyna 
się coś dziać. Nie jest nato­
miast równie budującym fakt, 
iż oddziały społeczno-admini- 
stracyjne prezydiów miej­
skich i powiatowych rad w 
terenie — wykazują mało tro­
ski o rozwój stowarzyszeń i u- 
porządkowanie ich stanu pra­
wnego. Problemy te stały się 
przedmiotem troski Prezydium. 
WRN, które wysłuchało ostat­
nio z tego zakresu informacji 
kierownika Wojewódzkiego 
Wydziału Społeczno-Admini­
stracyjnego.

Z relacji tej wynikało, że 
praca i stan organizacyjny 
stowarzyszeń na terenie na­
szego województwa — pozo- 
stają do tej pory na margine­
sie zainteresowań prezydiów 
rad; stowarzyszenia są nadal 
dla ojców miast i powiatów 
jakąś ziemią nieznaną. Stan 
taki, rzecz prosta nie może 
być tolerowany, a zaniedba­
nia w tym zakresie muszą być 
spiesznie odrobione.

Należy nie tylko zoriento­
wać się jakiego rodzaju sto­
warzyszenia działają, ale w 
wypadku zaniedbania przez 
nie obowiązku rejestracji — 
pouczyć organizatorów o po­
trzebie dopełnienia tego prze­
pisanego prawem obowiązku. 
Pożądane jest także systema­
tyczne zapoznawanie się z 
przejawami działalności to­
warzystw czy organizacji, 
Oby zainteresowanie się tą 
problematyką przez Prezydium 
WRN stało się punktem wyj­
ściowym dla wnikliwszej pra­
cy aparatu rad narodowych na 
tym niezwykle czułym odcin­
ku naszego życia społecznego.

(pż)

Wspaniałomyślność j
Jeden r. urzędników poczty 

zachodnio-berlińskiej dopuści! 
się obrazy kanclerza Adenaue- 
ra, nazywając go „kanalią”. Zo 
stal oczywiście zwolniony z pra 
cy, odwołał się jednak do try­
bunału i przyjęto go ponownie. 
Trybunał orzekł bowiem, że 
zwolnienie z pracy mogłoby 
nastąpić tylko wtedy, gdyby i 
pracownik obrazi! swego pra- ! 
codawcę, a kanclerz Adenauer i 
nie jest, zdaniem sędziów, „pra ■ 
codawcą” zachodnio - berliń­
skich pocztowców, (m)

Uwaga, przechodnie!
W jednym z dzienników w ; 

mieście Bristol (Anglia) uka­
zało się następujące ogłoszenie: i 
„Poszukuje się kierowcy cię- ■ 
żarówki, najchętniej wykwali- 1 * * IV 
fikówanego rzeźnika”. (m) j|
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O czym 
piszą inni ® 
Coraz częściej trafiają się trze­

źwe oceny naszej sytuacji gospo­
darczej a z nimi coraz bardziej 
obiektywne głosy wskazujące dro­
gę naprawy poprzez likwidację 
niegospodarności i nieróbstwa, 
lekceważenie pracy i zadań pro­
dukcyjnych. Nieróbstwo, jakie ce­
chuje część pracowników najwię­
kszych nawet załóg, jest zatrważa­
jące. Oto co pisze na ten temat

„Echo Krakowa44
w artykule z dnia 11 września br. 
pt.: „Kogo utrzymujemy?"

„Około 1500 dniówek miesięcz­
nie opuszczonych zostało Bez u- 
sprawiedliwienia w sierpniu przez 
pracowników ZBM — Nowa Hu­
ta (w poprzednich miesiącach rów 
nież ponad 1000, co od początku 
roku tworzy prawie 9 tys.)... Prze 
liczenie dla Huty im. Lenina wska 
zuje, że przeciętnie na 8 pra­
cowników wypada miesięcznie 
dzień „bumelki". Można by więc 
powiedzieć, że 70 pracowników o- 
trzymuje pieniądze w ogóle nie 
pracując. Ile to wypadnie w skali 
krajowej? Utrzymujemy więc 
zdrowych, silnych ludzi, którzy 
nie pracują. A jednocześnie, jak 
wiadomo, z oświadczeń rządowych 
nie stać nas na utrzymywanie wy 
służonych spracowanych starców.'*

„...Warto o tym przypomnieć lu­
dziom, którzy wzdragają się przed 
karaniem pasożytów, utrzyman- 
ków społeczeństwa.**

Zastanawiając się w dalszej czę­
ści artykułu nad przyczynami te­
go rodzaju pasożytnictwa — autor, 
Tadeusz Robak, żąda wprowadze­
nia zasady karania — przy czym 
nie zgadza się, jakoby kary w for­
mie zwalniania z pracy niepopraw 
nych bumelantów nie mogły speł­
niać swej roli, gdyż jak mówi się 
ogólnie: „...Żadnych sankcji nie 
można stosować, bo robotnik „bez 
obrazy" da się wyrzucić, bo i tak 
znajdzie dobrą pracę." „To zwykły 
wykręt — czytamy w zakończeniu. 
Jak to pogodzić z twierdzeniem 
o grożącym tu i ówdzie bezrobo­
ciu."

W konkluzji autor postuluje re­
alizowanie zasady „Kto nie pra­
cuje, ten nie je".

Problem: „Brak rąk do pracy 
ezy groźba częściowego bezrobo­
cia?" znajduje swe omówienie w 
artykule pt.: „Uporządkować ry­
nek pracy'* — wydrukowany w dr. 
14 bm. przez

„Ilustrowany 
Kurier Polski44

Czytamy w nim: „Analiza sytu­
acji w dziedzinie zatrudnienia 
przeprowadzona ostatnio przez Mi­
nisterstwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej wykazuje, że ilość wol­
nych miejsc pracy zgłoszonych 
przez zakłady i instytucje do u- 
rzędów zatrudnienia w całym kra­
ju wzrosła w lipcu i sierpniu br. 
do 152 tys. (w połowie lipca by­
ło ich 130 tys.). Z porównania tych 
liczb z danymi za analogiczny o- 
kres lat ubiegłych wynika, że wol 
nych miejsc pracy jest w tym roku 
więcej o 38 tys. Statystyka wy­
kazuje także poważne zmniejsze­
nie ilości osób zarejestrowanych i 
poszukujących pracy".

I zastanawiając się w dalszym 
ciągu nad opiniami o istnieniu 
bezrobocia — autor dodaj e stwier 
dzenie korespondujące niejako ze 
stanowiskiem zajętym przez „Echo 
Krakowa".

„Bardzo swoiste jest to nasze 
bezrobocie, jeżeli właśnie w ciągu 
ostatniego roku wyraźnie wzrosła 
absencja w naszych zakładach 
pracy. Gdyby istotnie wisiał nad 
głowami bicz bezrobocia, na pew­
no dyscyplina pracy byłaby wzo­
rowa."

Ci z Czytelników, którzy dobrze 
pamiętają czasy przedwojenne, 
zrozumieją celność spostrzeżenia 
autora artykułu w „IKP". Wpraw­
dzie istnieją niewątpliwie — np. 
w naszym województwie — rejo­
ny, w których odczuwa się brak 
pracy. Jednak w niezliczonej ilo­
ści ośrodków przemysłowych i 
miast daje się zawsze jeszcze od­
czuwać znaczny brak rąk do pra­
cy. Są takie miasta. Jednym z nich 
dla przykładu — pisze o tym — 

„Słowo Powszechne44
— jest Świnoujście.

„Rok 1950 zatrzymał rozwój mia­
sta. Dostęp do plaży zamknięto dla 
ludności cywilnej. Gdy aktualny 
stał się problem aktywizacji mia­
sta, Rada Narodowa stanęła przed 
wyjątkowo trudnym zadaniem. 
Chociaż większość ze zniszczonych 
działaniami wojennymi obiektów 
przemysłowych znajdujących się 
po lewej stronie Świny dotych­
czas jest nieczynna, uruchomienie 
ich nie wymaga wielkich nakła­
dów Inwestycyjnych, jednakże jest 
to niemożliwe ze względu na brak 
ludzi. Mieszkania są, jest praca — 
brak tylko chętnych da zamieszka 
nia.“ „...Jeśli chodzi o przemysł, 
to już w tej chwili stopniowo roz 
budowywane Przedsiębiorstwo Po­
łowów Dalekomorskich „Odra" 
zdoła zatrudnić ok. 1000 pracow­
ników..."

„Przewidywany jest także/ roz­
wój rzemiosła. Ułatwi /go duża 
ilość istniejących w mieście o- 
biektów, stosunkowo z nieznacznie 
zniszczonych, nadających się do te 
go typu produkcji. W chwili obec­
nej odczuwa się brak zakładów 
rzemieślniczych prawie wszystkich 
branż. Planuje się w ciągu najbliż 
szych lat zatrudnienie w Świno­
ujściu ok. 3000 osób.**

Opr. HEL

NA SZLAKACH XX ZJAZDU w ZSRR

Zgodnie z prawami historii
YV nikliwa analiza procesów, 
’’ jakie od 4 lat dokonują 

się w Związku Radzieckim, 
doprowadzi każdego do wnio 
sku, że data śmierci Stalina 
oznacza początek nowego 
okresu dziejów tego kraju. 
Od tej daty w łonie Prezy­
dium KC KPZR, podobnie 
jak zresztą w całym między­
narodowym ruchu robotni­
czym, poczęły kształtować 
się i dojrzewać procesy odno 
wy, rewizji błędów staliniz­
mu, procesy demokratyzacji 
i reform.

Cechą radzieckiej polityki 
wewnętrznej na przestrzeni 
ostatnich 4 lat był wyraźny 
kurs na usuwanie tego wszy­
stkiego, co było nieprawo- 
rządnością i gwałceniem 
praw człowieka. Warto przy­
pomnieć, że — jak podawała
prasa 
nym

zagraniczna jed-
z pierwszych czynów

Chruszczowa po wyborze go 
na I sekretarza KC był ob­
jazd wielu łagrów i zapowie­
dzi likwidacji zbrodni beriow 
szczyzny. Praktycznymi posu 
nięciami w tym kierunku by 
ło zwolnienie niesłusznie 
oskarżonych ofiar politycz­
nych prowokacji — m. in. peł 
na rehabilitacja Komuni­
stycznej Partii Polskiej — 
oraz rewizja wojennych za­
rządzeń wysiedlania, stoso­
wanych wobec niektórych na 
rodowości i szczepów ZSRR. 
Kulminacyjnym punktem te­
go procesu był XX Zjazd 
KPZR.

Zmiany jakie dokonywały 
się w tym okresie nie były 
wprawdzie zbyt widoczne i
przebiegały jakby pod 
wierzchnią życia. Rćżycia.

po-
Również

sposób ich przeprowadzania 
oraz tempo ich rozwoju róż­
nią się od przemian zachodzą 
cyćh np. w naszym kraju. 
Trzeba jednak pamiętać, że 
jest to uwarunkowane specy­
ficznymi właściwościami, któ 
re w każdej partii i w każ­
dym kraju są różne. Niewąt­
pliwie hamujący wpływ wy­
wierały również ogromne opo 
ry i rozbieżności w łonie kie­
rownictwa partii, przezwy­
ciężone ostatecznie na czerw 
cowym plenum KC KPZR.

Na czym te rozbieżności 
polegały i co było ich istotą? 
Zasadnicze różnice między 
większością kierownictwa 
KPZR, a grupą Mołotowa do 
tyczyły głównie następują­
cych dziedzin radzieckiej po­
lityki wewnętrznej: rolnic­
twa, reorganizacji przemysłu, 
autonomii lokalnej poszcze­
gólnych republik wraz z ca­
łym kompleksem zagadnień 
dotyczących praworządności 
socjalistycznej.

Niepokojący stan rolnictwa 
radzieckiego był przedmiotem 
obrad wrześniowego plenum 
KC KPZR w roku 1956. Na 
tym i na późniejszych posie­
dzeniach plenarnych ujaw­
niono poważne niedociągnię 
cia, a ściślej mówiąc groźbę 
stagnacji rolnictwa radziec­
kiego i błędy w kierowaniu 
nim. Było to tym trudniejsze 
do wytłumaczenia, że w la­
tach władzy radzieckiej na­
stąpiła poważna intensyfika­
cja techniczna rolnictwa, że 
nie szczędzono sił i środków,

aby wzrastała liczba trakto­
rów, kombajnów i wszelkich 
maszyn oraz nawozów sztucz 
nych.

Analiza przyczyn tego sta­
nu rzeczy wykazała, że ha­
mulcem rozwoju radzieckie­
go rolnictwa jest utrzymy­
wanie z uporem skostniałych 
i nieżyciowych zarządzeń 
wprowadzonych za czasów 
Stalina. Cechowały je — po 
pierwsze — rygor centrali­
stycznego planowania i wy­
znaczanie nieosiągalnych ce­
lów i — po drugie — ignoro­
wanie bodźców ekonomicz­
nych, co powodowało brak 
zainteresowania kołchoźni­
ków w zwiększaniu produk­
cji.

W czasie spotkania z dzień 
nikarzami polskimi w maju 
br. Chruszczów mówił, że by­
ły w ZSRR kołchozy, które w 
ogóle nie wypłacały pienię­
dzy za dniówkę obrachunko 
wą wynagradzając jedynie w 
naturze. W obwodzie lenin- 
gradzkim istniały kołchozy, 
które wypłacały za dniów­
kę 40—50 kopiejek. Dobry 
kołchoz w tym samym obwo 
dzie dawał za dniówkę po 5 
rubli.

W tych warunkach zrodzi­
ła się konieczność poszuki­
wania dróg naprawy. Opra­
cowany przez Chruszczowa 
nowy program ujmował spra­
wę rozwoju radzieckiego rol­
nictwa w dwóch aspektach: 
z .jednej strony zmierzał do 
całkowitego przestawienia 
planowania produkcji rolnej, 
zniesienie dostaw obowiązko­
wych z działek przyzagrodo­
wych, rozszerzenie rynku koł 
chozowego itd. Niezależnie od 
tego zainicjował on kurs na 
gospodarkę ekstensywną — 
na zagospodarowanie ogrom 
nych dziewiczych terenów 
azjatyckich, aby jak najszyb 
ciej rozwiązać problem Chle­
ba i paszy. Powodzenie tego 
programu umożliwiłoby — 
zdaniem Chruszczowa — szyb 
kie dogonienie i prześcignie­
cie Stanów Zjednoczonych 
w dziedzinie produkcji rol­
nej . Wszystko to spotkało 
się z poważnym oporem gru­
py Mcłotow — Malenkow.

Zaniedbania w przemyśle 
nie były oczywiście tak dra­
styczne, niemniej i tu nad— 
mierna centralizacja stała 
się hamulcem dalszego roz­
woju. Wraz z powstawaniem 
nowych gałęzi przemysłu 
dzielono pionowo minister­
stwa na coraz węższe dzie­
dziny. Przeszkadzało to roz­
wojowi i stanowiło pożywkę, 
na której obficie mnożyły 
się bakcyle biurokracji. War 
to dla przykładu podać, że 
przedsiębiorstwa przemysłu 
charkowskiego podlegały do­
tąd aż 43 związkowym i re­
publikańskim ministerstwom. 
Można sobie wyobrazić, przez 
ile instancji musiał przejść 
każdy nowy projekt i na jak 
olbrzymie trudności napoty­
kało podjęcie każdej decyzji.

Chruszczowowski plan u- 
zdrowienia przemysłu wziął 
przede wszystkim kurs na sze 
roką decentralizację poprzez 
utworzenie rad gospodarki 
narodowej w poszczególnych

okręgach, rozszerzenie upraw 
nień dyrektorów, a także 
związków zawodowych na te­
renie zakładu.

Ta najdonioślejsza na prze 
strzeni ostatni 20 lat re­
forma ekonomiczna w ZSRR 
spotkała się również z opo­
zycją. Grupa Mołotowa mia­
ła w tym względzie szersze 
poparcie niż w innych spra­
wach. Plan decentralizacji 
zwrócony swym ostrzem prze 
ci w biurokracji uderzał bo­
wiem w dotychczasowy porzą 
dek i godził często w bardzo 
osobiste interesy ludzi, zain­
teresowanych w nadmier­
nym centralizmie. Opozycja 
szermowała tu jednym za­
sadniczym argumentem: de­
centralizacja — to osłabie­
nie dyspozycyjnej siły pań­
stwa, a zatem osłabienie so­
cjalizmu.

Na tle tych reform w rol­
nictwie i przemyśle uwypu­
kla się nowa rola rad — lo­
kalnych organów władzy, a 
także problem praworządno­
ści socjalistycznej. Przypo­
minamy, że XX Zjazd potę­
pił i odrzucił stalinowską te­
zę o zaostrzaniu się walki 
klasowej w okresie budownic 
twa socjalizmu. Zgodnie z te 
zami XX Zjazdu funkcje re­
presyjne dyktatury proleta­
riatu powinny mieć tenden­
cje zanikające, a pojęcie rzą 
dzenia coraz bardziej winno 
identyfikować się z pojęciem 
władzy gospodarczej. Z tym 
łączy się również problem li­
kwidacji następstw kultu jed 
nostki i problem praworząd­
ności socjalistycznej.

Rozszerzenie uprawnień 
gospodarczych organów wła­
dzy poszczególnych obwo­
dów i republik związkowych 
ma tu więc znaczenie nie tyl­
ko ekonomiczne, ale i poli­
tyczne. Jest ono wyrazem de 
inokratyzacji, którą XX 
Zjazd zapowiedział we wszy­
stkich dziedzinach życia.

Jak wiemy, frakcyjne ugru 
powanie Mołotowa — Maleń 
kowa poniosło klęskę. Tak 
więc poważna przeszkoda na 
drodze przemian w Związku 
Radzieckim, zapoczątkowa­
nych przez XX Zjazd KPZR, 
została usunięta.

F. B.

PRÓBNE LOTY POLSKIEGO SAMOLOTU SZKOLNO- 
TRENINGOWEGO

W Zakładach Wytwórczych Sprzętu Komunikdcyjnego 
w Mielcu wyprodukowany został prototyp noioego samo­
lotu szkolno-treningowego „Kania 2“ Głównym projek­
tantem jest inż. Eugeniusz Stankiewicz. Nad projektem 
pracował on około roku. Dalsze prace prowadzone były 
w Przyzakładowym Biurze Konstrukcyjnym przez inży­
nierów: Kiryluka, Jachyra, Olendarka, Myszkę i Merla. 
Dane techniczne samolotu są następujące: szybkość przy 
ziemi — 180 km, szybkość dopuszczalna 280 km, prędkość 
wznoszenia się 4,5 misek., pułap praktyczny — 5.000 

metrów, zasięg — 700 km.
Na zdjęciu: „Kania 2" przed próbnym lotem,.

CAF — Fot. Czarnogórski

Prawie trzy godziny trwała walka o mistrzowski tytuł 
w skoku o tyczce. Z 11 zawodników naszej ekstraklasy 
wysokość 4,40 m przeszło tylko dwóch: Janiszewski i 
Ważny (na zdjęciu). Zimno i zapadający zmrok uniemoż­
liwiły im pobicie rekordu Polski. Mistrzowski tytuł po roz-

przypadłgrywcc J aniszewskiemu.

AZS — Ciastowska byłaReprezentantka poznańskiego
o krok od zdobycia w skoku w dał mistrzowskiego tytułu. 
W ostatniej kolejce skoków pokazała jednak srooje „pa­
zurki" rekordzistka świata Krzesińska. Zajęła pierwsze 
miejsce. Ciastowska mu siała się zadowolić zdobyciem brą­

zowego medalu, skacząc na odległość 5,81 m.

Wszystkie zdjęcia:
Kazimierz Przychodzki ||

MIŁOŚĆ NA DNIE DZBANA
(Dokończenie ze str. 3) 

bicia publiczności wystarczą 
mu „cztery kozły, dwie deski, 
dwóch aktorów i jedna na­
miętność”- Lope de Vega za­
pomniał o tłumaczu. Tłumacz 
„Dziewczyny z dzbanem” na 
język polski Aleksander Mali­
szewski nie zdradził Lope de 
Vegi, zdradził się tylko jeszcze 
raz z tym, że jest sam poetą. 
Trudno się więc dziwić, że poe­
zja Lope de Vegi urzekła wy­
konawców przedstawienia i że 
nie oszczędziła również reży­
sera Jana Perza. Urzeczenie 
poezją wypowiadało się jednak 
w przedstawieniu poznańskim 
w niejednakowy sposób.

Potwierdzając poezję we­
wnętrzną prawdą, wyłamywa­
ła się Donia Maria Aleksandry 
Koncewicz z inscenizacyjnego 
stylu przedstawienia, w któ­
rym zaznaczały się skłonności 
do konwencjonalnej poetycz- 
ności. Aby było ładnie, albo 
przynajmniej wesoło muszą 
pod koniec tańczyć bohatero­
wie komedii, nie wiadomo po 
co, bo banalna konwencja in­
scenizacyjna tańca bagatelizu­
je jedynie poezję „Dziewczyny 
z dzbanem”. Czasem jednak

Kłopoty ślubne
Sophii Loren

W związku z mającym się
odbyć ślubem włoskiej gwia­
zdy filmowej Sophi Loren z 
przebywającym w Hollywood 
producentem filmowym Carlo 
Pontim prasa donosi, że ślub 
ten nie będzie mógł zostać we 
Włoszech prawnie uznany. 
Przyczyną jest obowiązujący w 
ojczyźnie aktorki ‘konkordat 
z Watykanem, w myśl którego 
rozwody są zakazane. Zasada 
ta obowiązuje nawet w wy­
padku zawarcia przez Sophię 
Loren ślubu i anulowania po­
przedniego małżeństwa Pon-
tiego za granicą. (PAP)

poetycka ładność neutralizuje 
w przedstawieniu poznańskim 
konwencje samej sztuki i dla­
tego dobrze się stało, że Don 
Bernardo Kazimierza Przystań 
skiego żali się ładnie, a Don 
Diego Ryszarda Ostromęckie- 
go umiera pięknie.

Ale szkoda, że Don Juan 
Ignacego Machowskiego kocha 
się zbyt pięknie, aby mu można 
dowierzać. Jakże mu jednak 
można dowierzać skoro czuje 
się w swej miłości bardzo bez 
piecznie i traktuje ją z deli­
katną, pobłażliwą ironią, jakby 
już od samego początku wie­
dział jak się wszystko skończy 
1 kim jest Donia Maria.

Wyższość wobec kreowanej 
przez siebie postaci scenicznej 
okazuje również Janusz Maza­
nek jako Hrabia i trochę tak­
że Stanisław Jędrzejewski ja­
ko Martin. Mazanek nie lubi 
swego Hrabiego i stara się go 
ośmieszyć przed publicznością, 
a Jędrzejewski zanadto lubi, 
aby go publiczność lubiła- 
»,Gracioso” nie musi przecież 
być natrętnie wesoły, a hisz­
pański hrabia pokazowo śmie­
szny. Hrabiemu wystarczy to. 
.czym go obciążył Lope de 
Vega: nie pozbawione akcen­
tów ludzkich zaplątanie się w 
przerafinowanych formach ży­
cia. Zrozumiała to doskonale 
Donia Anna Teresy Waśkow- 
skiej, rywalka Donii Marii, bro 
niąca bardzo po ludzku swych 
odmiennych i skazanych na kię 
sk^ rącji.

Oprawa scenograficzna Zbig 
mewa Bednarowicza odstępu­
je wprawdzie X>d scenograficz­
nego minimum Lope de Vegi, 
od owych ■przysłowiowych czte 
rech kozłów i dwóch desek, 
ale wywodzi się z jego ducha. 
Podpowiada widzowi w sposób 
zwięzły i zrozumiały, gdzie się 
rozgrywa akcja, którą komen­
tuje dyskretnie pokrewna z sce 
nografią Bednarowicza, mu­
zyka Ryszarda Gardo.

Celestyn SKOŁUDA

Grabowski potwierdził, ze 
leży do czołówki skoczków En- 
ropy. Wynik 7,64 rzadko 
na skoczniach. Zdobywca 
strzowskiego tytułu ma jednw 
groźnego rywala w osobie swe­
go kolegi Kropidłowskicgo, 
ry skoczył o zaledwie 3 centy-

metry mniej.

Niespodzianka! Zbigniew 
wał potwierdził swoją dos' 
łą formę. Zdobył tytuł m1, 
Polski w biegu na 1500 ni, 
zostawiając w pobitym P 
naszego rekordzistę 
skiego oraz Zimnego t 

ka. (p)



Pracowni Sprzedaż RADA NADZORCZA I ZARZĄD
Kierownik Spółdzielni z wyższym wykształce­
niem ekonomicznym wzgl. inżynier potrzebny 
od 1. x- 1957 r. oraz kierownik z średnim wzgl. 
wyższym wykształceniem technicznym od 1. XI. 
1957 r. lub 1. XII. 1957 r- Wynagrodzenie wg 
obowiązujących przepisów dla spółdz. budowla­
nych. Zgłoszenia należy kierować pod adresem 
Rady Nadzorczej przy Spółdz. Pracy Remonto­
wo-Budowlanej w Jarocinie, ul- Moniuszki 14.

K5438

Poduszki niemowlęce, ma­
teracyki higien, dla nie­
mowląt, jaśki i poduszki 
sypialne, poleca Rzem. 
Wytwórnia Pościeli „Em- 
kap”, M. Mielcarek, Poz-
nań, Szkolna 5. 24102g

POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI 
W POZNANIU

SPOŻYWCÓW

jnżyniera-wiertnika do pracy w Poznaniu za­
trudni Przedsiębiorstwo Robót Geologicznych 
w poznaniu (Wola), ul. Sytkowska 43. Zgłoszenia 
prosimy kierować pod wyżej podanym adresem.

K5576

Cebulki hyaeentów holen­
derskie (do pędzenia) 
sprzedam bezpośrednio 
ogrodnikom. Jerzy Ko­
walczyk, Warszawa, So- 
nowa 8 m. 2. K5640

Wózki dziecięce, różne 
modele oraz materace 
sprężynowe, poduszkowe 
we wszelkich rozmiarach
korzystnie sprzedają.

Tokarzy i frezerów przyj mą: Zakłady Produk­
cji Części Zamiennych, Poznań, Bałtycka 52 — 
dojazd zakładowym autobusem. 26123g
Technika-elektryka i palacza c. o. zatrudni na­
tychmiast. Centralne Laboratorium Akumu­
latorów i Ogniw Poznań-Slarolęka, al. For-
teczna nr 12/14. 26770g

Brzozowska, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 25201g
Wózki dziecięce i dla la­
lek, głębokie i spacerówki 
nowoczesne modele pole­
ca Szczepańska, Poznań, 
Czerwonej Armii 70. 258«3g
Sypialnie polerowane i 
malowane sprzedam. Ża- 
bikowo. Wojska Polskie-

zawiadamiają,
że zgodnie z uchwałą Walnego 
Przedstawicieli Członków z dnia 
przeprowadzamy

Zgromadzenia 
31 III 1957 r.

WERYFIKACJĘ CZŁONKOSTWA
POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW

W POZNANIU
Weryfikacja ta polega na skontrolowaniu i 
uaktualnieniu zapisów w rejestrach członków 
Spółdzielni. Dowodem przeprowadzenia wery­
fikacji będzie ostemplowanie legitymacji człon­
kowskich stemplem

2 spawaczy i 2 robotników placowych zatrudni 
przedsiębiorstwo Robót. Geologicznych w Poz­
naniu, uL Sytkowskiego 43. Płaca wg umowy. 
Zgłoszenia pod wyżej podanym adresem. K5577

go 4. Informacje: 
Gwardii Ludowej 
18.

tanczany dobrej

Poznań, 
37a m. 

26362g
jakości

Większą ilość pracowników fizycznych do prac 
w produkcji i transporcie oraz 2 cieśli, murarza 
i suwnicowego zatrudnią zaraz Poznańskie Za­
kłady Nawozów Fosforowych w Luboniu k. Po­
znania. Warunki płacy i pracy do omówienia

sprzeda Tapicernia, Po­
znań, ul. Małeckiego 33. 

26462g
Wózki dziecięce, 
drewniane, autka

autka 
koszy-

na miejscu.. K5593
Kierownika sklepu gromadzkiego zatrudni zaraz 
Gminna Spółdzielnia Samopomoc Chłopska 
w Komornikach. Reflektujemy tylko na siły 
z odpowiednią praktyką na takim stanowisku. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd GS w Dopiewie,

kowe czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane giete o,raz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro-
oławska 25. 25648g
Rynny sprzedam. Poznań, 
Kanałowa 12 m. 2, Stani-
sławski. 26580g

pow. Poznań. K5580

Praca
Potrzebne krawcowe na 
krawaty i biustonosze. Po 
znań, tel. 505-68, 25899g
Potrzebny czeladnik pie-

Kulturalna gospodyni w 
średnim wieku przyjmie 
posadę na plebanii. Miej­
scowość obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26648g.

Maszynę kuśnierską, sprze 
dam. Poznań. 27 Grudnia 
7 m. 3, krawiectwo. 26647g
Sprzedam samochód 
„Cheyrolet” Fletmajster.
Poznań. Garncarska 3. od
godz. 11—13. 26597g

karski. Chęciński4,
Puszczykówko, Kasprów i-

Nauka
cza 19. 26237g
Zakład Malarski — J. Ur-
bański, Pozn.
19 przyjmie zaraz mala­
rzy. f65'JUg

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleja Marcinków 
skiego 2a, parter. 24494g

Motocykl ..Iż” prawie no­
wy 18.000 zł oraz 90 m* par 
kietu dębowego 13.000 zł 
sprzedam. Steller, Jarocin. 
Wojska Polskiego 5a, tel.
498. 26894g
Maszynę trykotarską
..Knittax” sprzedam. Po­
znań. tel. 641-44. 26731g

Dziewczyny z gotowaniem 
na wiejską plebanię po­
szukuję zaraz. Zgłosze­
nia: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 37338p.
Uczni malarskich przyj­
mę. „Artyzm” Zakład Ma-

Kursy pisania na mąszy- 
naeh i kursy biurowości 
organizuje Stowarzysze­
nie Stenografów i Maszy­
nistek PRL, Poznań. Cheł­
mońskiego 7 — tel. 653-11. 
Zamiejscowi słuchacze ko 
rzystają ze zniżek kolejo­
wych szkolnych. 27081g

Ciągnik ..Ursus” po ka­
pitalnym remoncie sprze­
damy. Rolniczy Zespól 
Spółdzielczy Kania, pow. 
Starogard Szczeciński.

K5644

larski. Kaźmierczak,
Poznań, Ratajczaka 23.

26552g
Kupno

Ucznia powyżej lat 17 
przyjmę w naukę teleme­
chaniki. Zgłoszenia (rów­
nież z prowincji) z życio­
rysem do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
26595g.

Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje: F-ma „Poi 
plume” Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 8—

Przyjmujemy zamówie­
nia na wykonanie kom­
pletów elementów na dom 
ki jedno- i dwurodzinne 
(system kaflo-płytowy). — 
Snrzedajemy pustaki al­
fa, szczudła słupowe i in-

13. 23M3g

ne elementy 
..Wibrobeton”, 
lei. 101.

betonowe.
Orzysz,- 

2569 Ig

Pracownica samodzielna 
na kołdry watowe i pu­
chowe potrzebna z utrzy-

Samochód KDF, bagażo- 
wy DKW lub ..Opel” ku­
pię. Wiadomość: Poznań.
tel. 19—44. 26535g

manieni mieszkaniem.
Warunki dobre. Pracow­
nia Kołder Paulina Her- 
mel, Szczecin _ Pogodno. 
Konopnickiej 11. 26635g

Samochód osobowy DKW 
również uszkodzony ku­
pię. Oferty z podaniem ce 
ny Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26896g.

Sprzedam silniki elek­
tryczne na prąd zmienny 
380 V pierścieniowe 40. 34, 
15, 7 KW. Poznań. Szama­
rzewskiego 10 m. 10.

26827g

Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Poznań. Dą­
browskiego 8 m. 5. 27237g
Akwizytor wprowadzony, 
rozprowadzi zszywacze 
biurowe 1 inne towary, 
wytwórcom prywatnym i 
uspołecznionym, po ca­
łym kraju. Oferty pisem­
ne: BoJesta Henryk. Świ­
der k/ W-wy, ul. Zielna 2.

K5611

Kupię kafle komplety i 
pojedyncze sztuki. Po­
znań. Kraszewskiego 28 — 
budowa pieców. 2696Bg
Wagę niemowlęcą kupię.
Poznań, tel. 25-10 27238g
Ciągniki, auta ciężarowe i 
przyczepy kupię natych­
miast. Adres: inż. Pora­
dzisz Edward. Kraków, ul. 
Brzozowa 22/12 tel. Nr. 
572-56. k5636

Dnia 15 września 1957 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 
mój ukochany syn, nasz kochany brat, szwagier, 
wuj i stryj, przeżywszy lat 51, śp.

Feliks Gumny
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 wrze­

śnia 1957 r. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w po­
niedziałek, dnia 21 października 1957 r. w Ko­
ściele Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu, o go-
dżinie 6.30 rano.

Poznań

W smutku pogrążona 
RODZINA

Feliks Gumny 
pracownik Oddz. Wojew. Narodowego Banku 

Polskiego w Poznaniu
zmarł dnia 15 września 1957 r.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracowni­
ka i wzorowego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 września br. o 
godz. 10,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
DYREKCJA, RADA MIEJSCOWA I KOLEDZY 

Oddziału Wojewódzkiego Narodowego Banku
Polskiego w Poznaniu.

27149g

Sprzedam samochód osobo 
wy Ford V8 z silnikiem 
zapasowym w dobrym sta­
nie. Wrocław ul. Lwow­
ska 37 m. 4 k5606
Samochód osobowy DKW 
stan dobry sprzedam, O- 
strów Wlkp. Mickiewicza 
21 ogladać po południu.

k5607
„Medosan” sprzedaje i ku 
puje urządzenie sanitarno- 
medyczne oraz wymienia 
strzykawki. Łódź. Zielona 
25a m. 6 tel. 394-48. k5635

Sprzedam po cenie przy­
stępnej żelazną kasę ognio 
trwałą dwudrzwiową o 
wymiarach 170X80X0.57 m 
w bardzo dobrym stanie. 
Antoni Ratajczak. Koś­
cian. ks. Bączkowskiego 
16 m. 6. 37803p

W celu przeprowadzenia weryfikacji, każdy 
członek Spółdzielni winien w terminie do 30 li­
stopada 1957 r. zgłosić się z legitymacją w Dziale 
Społeczno-Samorządowym Spółdzielni w Pozna­
niu, ul. Grunwaldzka 55 — barak 5 — pok. 6, 
w godzinach od 10 do 17, w soboty od 9 do 13, 
względnie u upoważnionych członków Komite­
tów Członkowskich w sklepach PSS.

W razie zagubienia legitymacji należy się 
zgłosić z wszelkimi posiadanymi dokumentami 
dotyczącymi członkostwa (pokwitowania wpła­
ty udziałów, zawiadomienia Spółdzielni ttp).

Z dniem 31 grudnia 1957 r. legitymacje człon-
kowskie 
kowano” 

Osoby, 
dopełnią

n iezaopatrzone 
utracą ważność.

stemplem „zweryfi-

które do dnia 30 listopada 1957 r. nie 
obowiązku weryfikacji zostaną skre-

śione z rejestru członków Spółdzielni i nie bę­
dą brały udziału w podziale czystej nadwyżki. 
W stosunku do udziałów nie pobranych z kon­
ta udziałów do wypłaty w okresie 5 lat, wy-
gasają roszczenia prawne
przekazane na

ZARZĄD 
POWSZECHNE!

udziały zostaną
fundusz zasobowy Spółdzielni.

RADA NADZORCZA 
SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 

W POZNANIU
K562S

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT DROGOWYCH, POZNAŃ,
Ul. Wilczak 1 (róg Serbskiej), tel. 48-37

instytucjom 
prywatnym 
linieć S-80,

sprzeda
państwowym, spółdzielczym wzgl. 
części zamienne: do ciągnika Sta- 
DT-54, koparki „Aufbau” UB-75,

samochodów ZIS 585, Ford, Canada, Cheyrolet, 
Star-20 i inne. Zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
opatrzenia pod w. w. adresem pokój 27, w godz.
9—13. K5540

H OGŁOSZENIA DROBNE &
Wózek autko koszykowy 
okazyjnie sprzedam. Poz­
nań, Hetmańska 27 m. 7.

_ 26893g
Sprzedam spiesznie moto­
cykl BMW — 350 ccm typ 
R-35. Stan idealny. Wiado 
mość: Jan Tanalski,
Trzcianka tel. 335. 37802p
Sprzedam grubiarkę
(Stauchmaschine) i moto­
cykl ,,Express”. Wrzesz- 
czyński. Kamiennik pow.

Wózki koszykowe, lakie­
rowane, spacerówki (War­
szawa) poleca: Lesiński, 
Poznań, Żvdowska 33.

267>>9g
Motocykle BMW 200 ccm, 
„CZ” 175 ccm po remon­
cie sprzedam. Poznań, O- 
grodowa 17, od godz. 15 
—19 . 26660g
Sprzedam płuczkarkę do

Czarnków. 378l)6p
Sprzedam motocykl DKW 
NZ 350 z przyezepką. Śmi 
giel, ul. Miroslawskiego 
4. 37807p
S prze daru ciągnik „Far- 
mal” 25 PS. z urządze­
niem na wszystkie narzę­
dzia rolnicze z kompletem 
części zapasowych i opon 
w bardzo dobrym stanie. 
Typ nowoczesny. Ogladać 
w dniu 20 bm. Irena Kio- 
na. Miały wieś i stacja.

37808p
Snrzedam samochód DKW 
Meisterklasse. Stan bardzo 
dobry. Wasil, Gorzów, 
Wieprzyce, ul. Gorzowska
45. 37809p
Tanio, spiesznie sprzedam 
motocykl „Zundapp” 600 
ecm w dobrym stanie lub 
zamienię na lżejszy za 
dopina. Grodzisk Wlkn.. 
ul. Chocieszyńskich 22.

37812p
Psa boksera trzymiesięcz­
nego. prążkowanego z me­
tryką sprzedam. Poznań, 
Szamarzewskiego 30 m. 20. 

26650g

Dnia 14 września 1957 r. 
trzony Sakramentami św., 
cierpieniach śp.

zasnął w Bogu, opa- 
po długich i ciężkich

Bolesław Raiski
powstaniec wielkopolski 1918/19 r„ uczestnik 

fvalk o Cytadelę, odznaczony Złotym Krzyżem 
Zasługi

przeżywszy lat 57.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. o 

godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Strapiona

ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINĄ
27130g

Dnia 14 września 1957 r. zmarł po długiej cho­
robie długoletni członek naszej Spółdzielni, ce­
niony i szanowany .kolega śp.

Bolesław Rajski
przeżywszy lat 58.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. o 
godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie, 

o czym zawiadamia
RADA NADZORCZA ZARZĄD

Spółdzielni Inwalidów
im. Gen. K. Świerczewskiego w Poznaniu

K5669

Dnia 14 września 1957 r. zmarła po ciężkich cierpieniach opatrzona Sa­
kramentami św. nasza najdroższa, ukochana matka, siostra, teściowa, babu­
nia, prababka, ciocia i szwagierka śp.

z Krausów

Bronisława Musiałowa
orzeżvws'/v 79Pogrub odbędzie się w środę, 18 bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarza para- 

ż^b^odprawiona zostanie w sobotę 21 bm. o godz. « w ko­
ściele Najśw. Serca Jezusowego przy ul. Kościelnej.

w ciężkim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

Poznań, Wawrzyniaka 24, m. 5 27180g

kartofli, 
drzewa, 
pletny,

tokarnię do 
balans mekom- 
piec do gię-

cia drzewa. Poznań, Małe 
Garbary 3. sklep skór.

___  __ 26664g
Garnitur klubowy skórza­
ny sprzedam lub zamie-
nie na krzyżowe pianino 

----- r mahońSalonik stylowy
oraz skórki karakułowe 
czarne sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26529g.
Sprzedam silnik motocyk­
lowy BMW 750 ccm. star­
szy typ. Cena 5000 zł Po­
znań, Stęszewska 12.

26673g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Adler Junior” w 
bardzo dobrym sianie. Po­
znań, Magazynowa 9.

26678g
Damski zegarek złoty (ce­
giełka) sprzedam. Poznań, 
ul. Wioślarska 30. 26686?
Odstąpię warsztat ślusar- 
sko-mechaniczny z powo­
du choroby. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 26681g.

W dniu 18 września 
1957 r.. w drugą rocz­
nicę zgonu mojej nie­
zapomniane! żony śp.

JASKI

Wowczakowe'
odprawiona zostanie 
msza św. żałobna w 
środę. 18 bm o godz. 6 
w kościele Serca Jezu­
sowego na Jeżvcach 
oraz w Tymbarku.

O tym zawiadamia
27101g MĄŻ

Dnia 14 września 1957 
r. zmarł w wieku lat 
21. po długich i cięż­
kich cierpieniach, opa 
trzony Sakramentami 
ŚW. nasz kochany ko­
lega śp.

Henryk Dawydzik 
student V r. medycyny 
Pogrzeb odbędz.ie się 
w Bydgoszczy 17 bm.
o godz.

O tym

27124g

14.
zawiadamiają 
KOLEŻANKI 

I KOLEDZY
V roku

PRZYJMUJE ZLECENIA NA ROK 1958

NA ROBOTY WIERTHICZO-STUDNIARSKIE
i BADAWCZE

dzeń

K5462

Poza 
wraz

wsi studnie
tanie studnie

tym Zakład projektuje i wykonuje dla 
z urządzeniami wodociągowymi oraz 

abisyńskie.

Zakład wykonuje kompleksowe wszystkie roboty związane 
z zaopatrzeniem w wodę jak:

wiercenia studni i wykonanie ich obudowy, montaż ursą-

Zakład Robót Hydrogeologicznych 
w POZNANIU

ul. Głogowska nr 127 (down. Kopczyński)

pompowych i hydroforowych oraz remonty wszelkich

STUDNI WIERCONYCH

Lokale
Poszukuję pokoju w śród­
mieściu dla 2 studentek 
na pierwszym roku UAM. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26550g.
2 razy w miesiącu pokoju 
poszukuje dojeżdżający. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
27012g.____________________
Poszukuję spiesznie 2 po­
koi z kuchnią wzgl. 1 po- 
kojw Korzystne warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 26199?.
Zamienię pilnie dwa i pół 
pokoju komfort we Wroc 
ławiu na pokój z kuchnią 
w Poznaniu (parter). Tele
fon 635-80. k5608
Zamienię pokój z kuch­
nią. parter, frontowe na 
większe. Poznań, Mosto­
wa 34 m. 3. 26800g
Zamienię w śródmieściu 
4’^ pokoju z przynależnoś 
ciami i telefonem, na 3Vt 
pokoju z przynależnością
mi telefonem. Oferty
Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3, dla 27051g
Samotna kulturalna pielę 
gniarka szuka pokoju nie 
umeblowanego przy rodzi 
nie. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 37814p.

Nieruchomości
Kamienice, wille parcele 
domkl w różnych dzielni-
cach polecam poszu-
kuję; również spadkowe 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel 87-95

22710e
Kamienice, wille, domki, 
parcele w każdej dzielni­
cy w wielkim wyborze po­
lecam — poszukuję. Go- 
roński, Poznań. Swler-
czewskiego 11. 26189g
Wille, parcele, kamienice
gospodarstwa wielki
wybór poleca — poszuku­
je dla poważnych reflek- 
tantów Metelski. Poznań 
Czerwonej Armii 23.

26215P
Kupię domek jednoro­
dzinny z większym ogro­
dem lub przyległą dobrą 
ziemią do 200.000 zł w Po­
znaniu, na peryferiach, 
lub w powiatowym mie­
ście. Pachura, Poznań. 
Traugutta 23. 26616g

Kamienicę pierwszorzęd­
nej budowy, blisko placu
Wolności 
wartość 
sprzedam

(przedwojenna
80.000 dolarów) 

za 400.000 zł.
Krzesiński, Poznań. Świer
czewskiego 1. 26897g

Willę 4-pokojową z ogro­
dem, garażem, całą wolną 
przy trolejbusie 350.000 zł.
Kamienicę 4-piętrową,
wolne mieszkanie 2-poko- 
jowe i warsztat 250.000 zł 
oraz wiele podobnych 
snrzeda: Krawiec, Poznań,
Garbaty 53. 26984g

Przewielebnym Księ­
żom, Związkowi Har­
cerstwa Polskiego w 
Śremie, Powiatowemu 
Związkowi Bojowni­
ków o Wolność i De-
mokrację. Klubowi
Wodnemu LPZ w Śre­
mie. Państw. Zakłado­
wi Snecjalistycznemu, 
Krewnym, Przyjacio­
łom oraz Wszystkim, 
którzy oddali ostatnią

MARIANOWI
NAGENG ASTOWI 

składa serdeczne
„Bóg zapłać”
ZONA, RODZICE

I SIOSTRA

Dnia 14 września 1957 r. zmarł nasz długoletni członek śp.

Kazimierz Promlński
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 września br. o godz. 10,50 z kaplicy 
.■mentarnej na Górczynie.

Zmarły pozostanie w naszej długotrwałej pamięci.

RADA NADZORCZA ZARZĄD PRACOWNICY
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu Metalowców w Poznaniu 

ul. Głogowska 29 i 31
27197g

WIELKOPOLSKA SPÓŁDZIELNIA 
OGRODNICZA W POZNANIU 

ulica Szkolna 13
PRZYJMUJE

od dnia 15 września 1957 r„ zamówienia na za­
opatrzenie zimowe dla szpitali, stołówek, inter­
natów, zakładów pracy, zakładów żywienia 
zbiorowego na

ZIEMNIAKI JADALNE
KAPUSTĘ
MARCHEW
WARZYWA SMAKOWE

Zamówienia prosimy składać na piśmie poda­
jąc termin dostawy oraz ilość i nr konta banko­
wego, pod adres. Wlkp. Spółdzielnia Ogrodnicza —
Poznań, ulica Szkolna 13 telefon 595-89.

K5376

POZNAŃSKIE KOLEJOWE ZAKŁADY 
GASTRONOMICZNE W POZNANIU 

uL Kolejowa 22 
OGŁASZAJĄ PRZETARG

1) na wykonanie kiosku do sprzedaży wyro­
bów garmażeryjnych, cukierniczych, na­
poi chłodzących w Poznaniu na Dworcu 
Zachodnim;

2) budowy stropu i ścian w pomieszczeniach
zaplecza Zakładu Poznań. Dworzec
Główny, oraz innych prac z tym związa­
nych.

Dokumentacja techniczna do wglądu pod wy­
żej wymienionym adresem, pokój nr 2.

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze, prywatne. Termin składa­
nia ofert do dnia 25 września 1957 r.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta."
K5653

Parcele zelektryfikowane 
przy trolejbusie od 25.000 
zł, przy ulicy Grunwaldz­
kiej od 50.000 zł poleca:
Krzesiński, Poznań.
Świerczewskiego 1. 26898g
Właściciel okazyjnie sprze 
da działki rolne (20 ha) 
podmiejskie (miasto 5000 
mieszkańców), nadające 
się na ogrodnictwo, część 
na budowę, 45 km od Po­
znania. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27001g.
Willę lub połowę willi ku­
pię. Posiadam mieszkanie 
komfortowe, 2-pokojowe 
do zamiany. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27020g.
Ziemię w Poznaniu, bli­
sko tramwaju, zamienię 
na nowy samochód oso­
bowy lub sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26838g.
Ziemię w Poznaniu, bli­
sko tramwaju, zamienię 
na nowy samochód osobo­
wy lub sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26838g.

Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel 
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja”, Po­
znań, Mickiewicza 13.

24135g
Nakrycia do chrztu oraz 
suknie ślubne i welony 
poleca w dużym wyborze
Wypożyczalnia 
Mickiewicza 20.
Naprawa maszyn

Poznań, 
24623g
biuro-

wych to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

25206g
Tłumaczenia techniczne, 
handlowe, legalizowane, 
sądowe. Biuro Warszawa,
Wspólna 63a. !
Wykonuję wszelkie

26324g
na-

prawy galanterii metalo­
wej oraz nowe pierścion­
ki damskie i męskie. Pra­
cownia, Poznań, Czerwro- 
nej Armii 11 m. 11, III ptr. 

2637»g
Wykonuję obróbkę drew­
na oraz przyjmuję zamó­
wienia na okna, drzwi i 
klatki dla bobrów. Po­
znań, Artyleryjska 5, tel.
42-59.

Lekarskie
Jerzy Hejduk, lekarz spe 
cjalista ginekolog - położ­
nik, przyjmuje codzien­
nie od godz. 14—16. Po­
znań, Grunwaldzka 22a.
___________________ 25136g 
Dentysta Stępka obecnie 
Poznań, Wielka 17 przyj-
muje codziennie od 
9—18 bez przerwy, 
cjalność nowoczesna 
nika w steelonie.

godz. 
Spe- 

tech_ 
Ceny

przystępne dla świata pra
cy. 25144g

26461g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki. Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

26598g
Fortepiany, pianina re­
montuję, modernizuję; 
politurowania, strojenia 
wykonuję Betting. Lesz-
no, tel. 671. 37548p
Naprawę obuwia na kau­
czuku i mikrogumie oraz 
przeróbki. Pracownia obu 
wia, Poznań, 27 Grudnia
5. 26740?

Różne
Pierze pościelowe z podu­
szek i pierzyn czyści me­
chanicznie Rzemieślnicza 
Wytwórnia Pościeli „Em- 
kap” M. Mielcarek, Poz-

Wykonuję drewniane spo­
dy do damskich drewnia­
ków we wszystkich faso­
nach i w większych ilo­
ściach. M. Olszewski, Sto­
larnia, Poznań, Kraszew-
skiego 14. 27004g

nań, Szkolna 5. 24103g
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska

Wulkanizuję dętki, opony. 
Specjalność wprawianie 
drutu. Poznań, Katarzyn­
ki 8, przy Rynku Sródec-
kim. 26130g

33. 26768g
Chromowanie, niklowanie 
expressowe „Galwaniza- 
cja” Poznań Armii Czer-
wonej 28. 26906g

Dnia 9 września 1957 r. zmarł długoletni pra­
cownik naszych Zakładów śp.

Albin Amandowicz
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracowni­

ka i serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbył się 12 września br.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
WSPÓŁPRACOWNICY

Poznańskich Zakładów Przemysłu Odzieżowego 
im. Komuny Paryskiej w Poznaniu.

. _________________ ____  _______ K5651

Druk: Zakłady Graficzne Im. M Kasprzaka 
w Poznaniu. K-pi
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Kie dwa tecz trzy
Sąd Powiatowy w Lesznie skazał 

Edmunda Dolczewskiego na dwa 
lata więzienia za to, że będąc 
kierownikiem sklepu spożywczego 
PSS nr 3 przy ul. Słowiańskiej w 
Lesznie, nie sprawdzał dokładnie 
pod względem ilości i jakości do­
starczanego towaru, wpuszczał 
za ladę i do magazynu sklepu oso­
by postronne, przebywał ciągle 
poza sklepem, w związku z tym 
podległy mu personel pracował 
bez nadzoru, co przyczyniło się w 
okresie od 22. 8. 1956 r. do 16. 11. 
tegoż roku do niedoboru na sumę 
83 tysięcy złotych.

Sprawa Dolczewskiego znalazła 
się na wokandzie Sądu Wojewódz­
kiego, który zmienił wyrok z dwu 
na trzy lata więzienia, (nel)

Jak netu to tam!
Swego czasu krytykowaliśmy GS

Osieczna za umocowanie gwoździa­
mi do drzew koszy na odpadki i ta 
blic ostrzegawczych na terenie let­
niska. Krytyka pomogła. Tablice 
i kosze umocowano na specjalnych 
słupkach.

Za to poprzybijano je na drze­
wach parku przyległego do Domu 
Pracy Twórczej Polskiej Akademii 
Nauk! (nel)

Wrzesień

17
Imieniny

wtorek Kornela 1 Edyty

OPERA g. 19 „Straszny
Dwór", środa — g. 19 „Śpiąca J 
królewna", czwartek — g. 19 4 
„Jaś i Małgosia", piątek — g. J 
19 „Jezioro łabędzie", sobota — Y 
g. 19 „Baron cygański", nie- 
dzieła — g. 19 „Konrad Wallen ▼ 
rod"; POLSKI — od wtorku do i 
niedzieli — g. 19 „Dziewczyna/ 
z dzbanem"; NOWY — od wtór /

J ku do piątku — g. 19 
J sobota i niedziela — 
v złodziejaszków";
F POZNAŃSKA —

.Nina"
g. 19 „Bal

OPERETKA 
od środy do

f niedzieli — g. 19 „Krysia Leśni 
i czanka"; MARCINEK — wto- 
/ rek — g. 11 i 16.30; środa — g. 
116.30; czwartek — g. 12 1 16; 
J piątek 1 sobota — g. 16.30; nie- 
J dzielą — g. 11 1 16.30 „Janek 
X Wędrowniczek".

/TEATRY W TERENIE:
KALISZ .Szklanka

idy"; KONIN — „Huzarzy**.

SKina
f KALISZ — Wolność: „Boba- 
/terowie są zmęczeni", Stylowe: 

„Damski krawiec"; OSTRÓW
Przodownik:

Słońee
.Gorzki ryż",

. MlUllLC.

f GNIEZNO — 
(• szek z Amer

.Sobór w Konstancji'
Polonia: „Wuja-

Ameryki", Lech ,An-
na Conda"; LESZNO — Spor­
towiec: „Wielkie manewry"

Radio

Wskutek absencji

Piękne nowe szkołg ||Rozważm J
Wschodnie powiaty Wiel­

kopolski przyłączone w roku 
1938 do Poznania miały i ma 
ją jeszcze wiele braków i za 
niedbań. Słusznie też postę­
puje Wydział Oświaty w Poz 
naniu, który lokuje dużą 
ilość inwestycji właśnie na 
tym terenie. Wznoszą się 
więc ncwe szkoły w powiecie 
kolskim, słupeckim, kaliskim, 
tureckim i konińskim.

Często słyszymy o opiesza­
łym tempie pracy przedsię­
biorstw budowlanych przy 
budowie szkół, lecz nie sły­
szymy o tym we wschodnich 
powiatach. Oto kilka przy­
kładów.

Przedsiębiorstwo Budownic 
twa Terenowego w Koninie 
oddało w terminie i bez uste 
rek szkołę w Sarbicach (pow. 
turecki). W dniu 30 sierpnia 
oddano do użytku szkołę w 
Osieku Wielkim (pow kol-

ski). Szkoła w Wysokiem mia 
ła być oddana do użytku w 
grudniu 1957. Już od 1 wrze­
śnia prowadzi naukę w kilim 
salach, a do końca września
cała szkoła 
na.

Podobnie 
dwa lata

zostanie ukończo

przewidywane na 
budowy szkoły w

143 miliony złotych straty
W ostatnim czasie poz-

nańska delegatura 
sterstwa Kontroli 
stwowej łącznie z

Mini- 
Pań- 

Woje-
wódzkim Zarządem Ubez­
pieczeń Społecznych prze 
prowadziła kontrolę ab­
sencji w 17 zakładach pra 
cy Poznania i wojewódz­
twa poznańskiego.

Z materiałów kontrolnych 
wynika, że absencja w zakła 
dach wzrasta z miesiąca na 
miesiąc. Liczba godzin opu­
szczonych w pracy, w 17 za­
kładach wzrosła w I półro­
czu 1957 w porównaniu z 
tym samym okresem roku 
1956 z 836,4 do 1.056 tysięcy, 
co stanowi wzrost o 25.9 proc, 
przy wzroście liczby praco­
wników w tych zakładach o 
4,3 proc.

W I półroczu 1956, tylko 3 
procent nieobecności (24 ty­
siące) było nie usprawiedli­
wionych, a w pierwszym pół­
roczu tego roku — 4 procent.

Wielkopolska Fabryka Urzą 
dzeń Mechanicznych — Licz 
ba godzin opuszczonych 
ogółem za I półrocze 1956 ro 
ku wynosi 35,8 tys., w tym 
nieobecność nie usprawiedli­
wiona 1,2 tys. Za ten sam 
okres w r. 1957 opuszczono 
godzin 47 tys. w tym nie­
usprawiedliwionych 2,6 tys.

Poznańska Wytwórnia Pa­
pierosów absencja z 168 tys. 
godzin w I półroczu 56 wzro­
sła w tym samym okresie 
tego roku do 186 tys. godzin 

Poznańskie Zakłady Ma­
teriałów Izolacyjnych — z 
49,2 tys. godzin wzrost do 
70,4 tys. godzin.

W związku z absencją w I 
półroczu 57 r. orientacyjne 
straty wynikające ze zmniej 
szonej mocy produkcyjnej 
poszczególnych zakładów i 
tym samym niewykonania 
produkcji, wyraża się liczbą 
ogólną 51,6 milionów złotych.

Strata ta jeszcze się po­
większy o sumę wypłaconych 
niesłusznie zasiłków choro­
bowych. Wg danych posiada­
nych przez Wojewódzki Za­
rząd Ubezpieczeń Społecz­
nych kwota wydatków na 
zasiłki chorobowe w skali ca 
łego województwa poznań­
skiego wyniosła za pierwsze 
półrocze 1956 r 61,3 min. zł,

kładach nie stanowią jedy­
nego źródła utrzymania.

Są też robotnicy korzysta­
jący ze zwolnień na skutek 
choroby, którzy nie stosują 
się do zaleceń lekarskich, po 
dejmują w tym czasie inne 
prace domowe, a nawet za­
robkowe. Istniejąca w tym za 
kresie kontrola społeczna'

Skarbonowie i Sobieraj ewie 
(pow. kolski) zostaną już 
w tym roku ukończone. Sy­
tuacja jest taka, że nieraz 
trudno Wojewódzkiemu Za­
rządowi Inwestycji Szkol­
nych w Poznaniu nadążyć z 
dodatkowym finansowaniem 
prowadzonych robót.

Zasługa robotników — to 
szybkie pozbawione usterek 
oddawanie obiektów szkol­
nych. Robotnicy i fachowcy 
— mieszkańcy tych stron, 
pragną, aby ich dzieci 
jak najszybciej mogły uczę­
szczać do nowych, pięknych 
gmachów szkolnych.

Obecnie wielkimi krokami 
posuwa się budowa szkoły w 
Turku. Gorzej przedstawia 
się budowa nowoczesnej szko 
ły w Koninie w nowej dziel­
nicy Czarnków. Szkoła zo­
stała zlokalizowana tuż obok 
toru kolejowego, co przecież 
tak ze względu na zanieczy­
szczenie powietrza sadzą, jak 
i na hałas nie jest godne po
chwały, 
tomiast 
pięknie
dawnej

Zatrzymał
pociąg

W dniu 14 bm. pasażero­
wie pociągu Wrocław — Poz 
nań byli świadkami jeszcze 
jednego wybryku chuligań­
skiego, który mógł spowodo­
wać przykre następstwa w 
komunikacji na tej linii.

Nieznany sprawca zrywa­
jąc plombę, bez uzasadnie­
nia zatrzymał pociąg hamul 
cem bezpieczeństwa. Kiedy
pociąg osob. przyspieszo-
ny przerwał jazdę (pod Mosl 
ną) „autor" nadprogramo­
wego przystanku zbiegł.

a w I półroczu tego
91,2 min. zł. Zatem 
wydatków na zasiłki

roku — 
wzrost 
choro-

bowe wyniósł 48,1 procent 
przy wzroście liczby ubezpie­
czonych w tym okresie zaled 
wie o 4,6 proc, i wzroście 
przeciętnego zarobku na jed­
nego ubezpieczonego o 20,8 
proc.

Przyczynami wzrostu absen 
cji jest m. in. nieprzestrzega 
nie przez zakłady pracy prze 
pisów BHP. Starego typu ma 
szyny i urządzenia fabrycz­
ne, brak urządzeń wentyla­
cyjnych i niska temperatura 
w halach produkcyjnych w 
okresie zimy i inne manka­
menty — powodują narasta­
nie liczby wypadków w pra­
cy i zachorowań. Do tego do 
łączyć trzeba i ten moment, 
że wielu pracowników do­
jeżdża do pracy z odległych 
miejscowości w trudnych wa 
runkach komunikacyjnych. 
Duże rozluźnienie i lekcewa­
żenie obowiązków pracy za­
obserwować można również 
w tych zakładach, których 
załogę stanowią ludzie do­
jeżdżający do pracy ze wsi i 
dla których zarobki w za-

Gospoda „pod kantem“
Niecodziennych praktyk dokony­

wano w Gospodzie nr 2 PSS Wrześ 
nia. Już wstępne dochodzenia MO 
wykazały, że zakup mięsa z ubo­
ju gospodarczego nie znajdował 
właściwego potwierdzenia w doku­
mentacji. Kierownik gospody — 
Zbigniew Staniszewski rolnikom 
płacił 18 zł za kg mięsa, a na ra­
chunku pisał 20 zł.

Ponadto na rachunkach wpisy­
wał większe ilości podrobów, uzna 
nych przez lekarza-wet. za nie na­
dające się do konsumpcji.

Takie machinacje przynosiły 
niezłe zyski. Staniszewski nabył 
przecież między innymi 7375 ż.:*; 
wołowiny i 406 kg cielęciny, ogó­
łem za 154 000 zł. Pomocnikiem kie­
rownika gospody był Ludwik An­
drzejewski. Ten ostatni jeździł 
po wsiach i namawiał rolników, 
aby sprzedawali mięso Staniszew­
skiemu.

I jeszcze jeden kant. Staniszew­
ski kupił 7 cieląt od rolników bez 
zezwolenia na ubój.

Staniszewski został aresztowany.

powołana w zakładach pra- uda się 
cy nie spełnia swego
nia.

zada­
S. K.

R rótho
PIŁKARSKI MISTRZ POLSKI 

juniorów, Lechia Gdańsk rozegrała 
mecz towarzyski z jedenastką Łódź 
kiego Klubu Sportowego, zakoń­
czony wynikiem 2:2.

W WYNIKU ROZGRYWEK O wej 
ście do ligi piłki wodnej pierw­
sze miejsce zajął zespół Chrobrego 
Szczecin, który wygrał oba decy­
dujące spotkania i w przyszłym 
sezonie wystąpi w naszej ekstra­
klasie.

JEDENASTKA PIŁKARSKA Dy­
namo Lipsk (NRD) pokonała w me 
czu piłki ręcznej CWKS Wybrze­
że 9:7.

ROZEGRANE po
w Polsce kolarskie

raz pierwszy 
mistrzostwa

Polski na torze betonowym we
Włocławku na dystansie 1000 m
przyniosły tytuł mistrza Polski w 
kategorii zawodników licencjono­
wanych — Grundmanowi z Łodzi.

SPOTKANIE PIĘŚCIARSKIE ro­
zegrane pomiędzy inowrocławską 
Goplaną i Zeleznar Box Club Ma­
ribor (Jugosławia) zakończyło się 
zdecydowanym sukcesem gości w 
stosunku 6:14.

SZOSOWYM, DRUŻYNOWYM ko 
larskim mistrzem Polski została 
Gwardia przed stołeczną Legią.

W TURNIEJU PING - PONGO- 
WYM o Puchar Wybrzeża zwycięz­
cą został Czerwiński (Łódź), który 
pokonał Iwachowa (Wrocław) 8:0.

ROZEGRANE W DREŹNIE re­
wanżowe spotkanie pięściarskie 
NRD — CSR zakończyło się remi­
sem 10:10. W pierwszym meczu w 
BerUnie zwyciężyli Niemcy 14:6.

wić, bo

Nie wykorzystano na 
pod budowę szkoły 
położonego placu po 
szkółce drzew. Może 
tu coś jeszcze napra 
roboty budowlane do

pieto się zaczynaj a.
Z. P.

/ PROGRAM IS Fala 1322 m
15.06 — informacje, 15.10 

suity rozrywkowe, 15.30 — mu- 
a zyka rozrywkowa, 16 — z ży- 
\ eta Zw. Radzieckiego, 16.30 — 
’ audycja dla drużynowych, 16^0 
v utwory skrzypcowe, 17.15 — oa- 
V powiadamy słuchaczom w spra 
(•wach międzynarodowych, 17.25 i 
(i ABC muzyczne, 18 — reportaże 
11 literacki, 18.20 — radiowy po- 1 
a radnik językowy, 18.30 — sym-\ 

. fonia C-dur „Jenajska”— Beeth-r 

. ovena, 19.05 — polska muz. lu- r 
• dowa, 19.30 — „Bal maneki- i 
V nów" — słuch., 20.58 — sygnał/ 
V czasu, 21.30 — kącik pianistów 4 
/ jazzowych, 21.50 — pięć minuta 
(• o wychowaniu, 22.31 — miłośni 2 
} kom muzyki kameralnej.
I Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, \ 
i 15, 19, 21, 23. 7

Na marginesie

W SZTOKHOLMIE lekkoatleci 
Finlandii pokonali Szwecję 208:201. 
Mecz rozgrywany był tylko w 
konkurencji mężczyzn, przy czym 
w barwach obu krajów startowało 
po trzech zawodników* w każdej 
konkurencji.

zawodów na jeziorze Dębno pod Stęszewem z oka­
zji zakończenia sezonu wędkarskiego..

Str. 6 — Było trochę kłopotu, ale ostatecznie ma się to doświad­
czenie.

Jesteśmy świadkami wyjątkowy 
kariery niektórych akcji spo. 

łeczmych, które cechuje absolut, 
nie uzasadniony i pożyteczny zres2 
tą rozmach. Walka ze spekulacją, 
kradzieżami, walka z pijaństwem’ 
walka z chuligaństwem. Czy speł­
nione już jednak zostały wszyst. 
kie warunki nieodzowne dla osta­
tecznego powodzenia tych akcji? 
Wydaje się, że nie — a to dlatego, 
że jednak na drugi plan zeszła 
właśnie znowu sprawa rozbudza- 
nia maksymalnej aktywności in­
dywidualnej w społeczeństwie, któ 
ra winna być przecież treścią te- 
go rodzaju kampanii — na pewno 
zaś jest ich wspólnym mianow­
nikiem.

Przykłady: Sobotni pociąg osob,. 
przysp. na linii Leszno—Poznań za­
trzymał się nieoczekiwanie w ciem 
nym polu mniej więcej trzy km 
pod Mosiną...

„Ktoś" zerwał plombę bezpie- 
czeństwa, „ktoś" zatrzymał po­
ciąg, „ktoś" otworzył sobie spo­
kojnie drzwi 1 ten sam „ktoś" nie- 
zatrzymywany opuścił wagon (nr 
015773) znikając w ciemnościach 
■wieczoru. Żaden z pasażerów sto-

’ych korytarzu wagonu
015773 nie zdobył się nawet na za­
trzymanie osobnika...

W Warszawie niemal w centrum 
miasta w Parku Skaryszewskim o 
dość wczesnej godzinie wieczornej 
5 młodych zwyrodnialców zgwał­
ciło 15-letnią uczennicę szkolną. 
Przechodnie słyszeli rozpaczliwy 
krzyk nieszczęśliwej ofiary. Nikt 
jednak nie zdobył się na przyj­
cie jej z pomocą, nikt nawet nie 
próbował choćby wezwać MO czy 
wojsko.

Tyle przykłady. Bierna postawa 
społeczeństwa rozzuchwala aspo­
łeczne, zbrodnicze elementy, po­
zwala szerzyć się przestępstwu. 
Pomaga przestępczości. Czy nie 
czas zbudzić społeczne sumienie 1 
uruchomić społeczne zwalczanie 
przestępstw nie tylko gospodar-
czych! HEL

Ulegliśmy kajakowcom
Szwecji i Danii

Nasze pojedynki ze Szwedami i 
Duńczykami zakończyły się ich 
zdecydowanym sukcesem. Lepiej 
od zawodników spisały się nasze 
reprezentantki. Przysporzyły one 
najwięcej punktów.

Nie ulega żadnej wątpliwości, co 
zresztą najzupełniej potwierdzają 
dwudniowe zmagania na Rusałce, 
że mamy jeszcze poważne zaległo­
ści w tej dziedzinie.

— Jak pan ocenia poziom nasze­
go kajakarstwa — zapytaliśmy pre 
zesa Szwedzkiego Związku Kaja­
kowego Hedborga.

— Bezsprzecznie macie zdolnych 
zawodników, lecz zawodzą, jak mi 
się wydaje, kondycyjnie, czego do­
wodem jest fakt, że nie „leżą” 
wam długie dystanse. Za rok lub 
dwa dorównacie nam chyba, a 
nawet możecie stać się groźni dla 
czołówki europejskiej, podobnie 
jak to uczynili polscy lekkoatleci.

Kierownicy zagranicznych ekip 
potwierdzają wzorową 4 sprawną 
organizację, a przede wszystkim — 
serdeczne przyjęcie.

Pierwsze spotkanie Polska — 
Szwecja w kajakarstwie wygrali 
reprezentanci kraju „trzech ko­
ron" 61:42. Na tak wysoką porażkę 
wpłynęła nieobecność naszych naj­
lepszych kajakarzy — Starskie­
go, Górskiego, Zielińskiego i Bro- 
niewicza, którzy przybyli z Włoch 
już po rozpoczęciu zawodów, jak­
kolwiek mieli polecenie wcześniej­
szego stawienia się do zawodów.

najciekawszą, stoczyć równej wal­
ki z Duńczykami. Z Niemcami wal 
czyliśmy ze zmiennym szczęściem.

Poszczególne biegi, których w 
sumie było (bez eliminacji) 22, na­
stępowały sprawnie, jeden za dru­
gim, w czym jest duża zasługa ko­
mitetu technicznego z sędzią głów 
nym Sylwestrem Woźniakiem na 
czele, (p)

»> Totek“ i „Koziołki”
Na 36 zakłady piłkarskie na 

dzień 15 września br. wpłynęło 
885 104 rozwiązania.

Na nagrody poszczególnych stop­
ni przypada po 295 034 zł.

Na konkurs „Toto-Lotek” wpły­
nęło 1 204 456 rozwiązań. Na nagro­
dy przypada po 334 818 zł.

W konkursie „Toto-Lotek” wy-
losowano następujące 
sportowe:

1. bieg na przełaj
2. hokej na trawie
3. kolarstwo
4. maraton
5. szermierka
6. szachy

W grze liczbowej

dyscypliny

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

5
10
16
18
40
42

„Koziołki" wy-
losowano następujące numery: 
24 , 48, 73, 77, 84.

Sprawa ta znajdzie swój 
prezydium PZP.

O Ue nasi kajakarze 
ustępowali zawodnikom

epilog w

wyraźnie
szwedz-

kim, wśród których wyróżnił się 
mistrz świata i 5-krotny medalista 
olimpijski, Fredrickssen, o tyle 
nasze kajakarki były lepsze od 
przeciwniczek. Również w drugim 
dniu w dwójkach kobiet na 500 m 
obie obsady polskie pokonały 
Szwedki, z tym, że osada poznań­
ska Raóke i Torzecka wyprzedzi­
ła na mecie niespodziewanie osa­
dę Walkowiak i Teubler.

Dobrze wypadły w meetingu za­
łogi Warty i Stomila. Nie mogły 
one jednak we wszystkich biegach, 
z których sztafeta 4X500 m była

Hokeiści Warty sięgają

Niespodzianką niedzielnych roz­
grywek o mistrzostwo I ligi w ho­
keju na trawie jest przede wszy­
stkim porażka CWKS w spotkaniu 
z Wartą. Lokalne derby, które mi­
mo niepogody gromadziły wielu 
widzów, zakończyły się zwycię­
stwem „zielonych" 2:0 (0:0). Decy­
dujące o zwycięstwie bramki pa- 
dły w ostatnich minutach * gry. 
Pierwsza bramka padła (k> strza­
le z rogu z zamieszania podbram­
kowego. Zdobywcą drugiej, bardzo 
efektownej bramki był prawo 
skrzydłowy Warty — Ptak.

Spodziewane zwycięstwo odnio­
sła Stella w Środzie, gdzie poko­
nała miejscową Polonię 3:0. Gnieź 
nieński Start uległ akademikom w

po tytuł mistrza
I Utowali się hokeiści stołecznego Rze

mieślnika, utyskując wynik 2:2, 
jakkolwiek Lech już w pierw­
szych minutJch prowadził 2:0. Dru 
żyna Włókna uległa, jak donosi 
PAP, jedenastce Pomorzanina 0:1.

O tytuł mistrza ubiegają się prze 
de wszystkim w dobrej formie bę­
dący warciarze, mający nadal groź 
nych przeciwników w CWKS. Stel­
li 1 zajmującego czwarte iniejsce 
w tabeli zespole Startu.

W rozgrywkach o Ujście do I 
ligi jak dotąd skutecznie walczy 
miejscowy AZS. Pokonał on jedne 
go ze swych najgroźniejszych 
przeciwników - gdańską Lechię 
2.1. Rezerwy zielonych w meczu 
o mistrzostwo klasy A zwycięży-

Piłka nożna

■ I liga
Budowlani — Lech 3:1
Wisła — Polonia 2:0
Gwardia — Ruch 5:0

Lechia — Górnik Zabrze 0:1 
Stal — LKS 1:1

—— II liga 
Grupa I

Szombierki — Cracovia 1:2 
AKS — Stal (Rzeszów) 1:0 

Stal Mielec — Włókniarz 2:0
Broń — Naprzód 5:1 

Wawel — Piast 2:3 
Concordia — Garbarnia 4:2

Grupa II
Pomorzanin — WKS Zawisza 0:1

Calisia — Polonia Gdańsk 0:0
Chrobry — Górnik Wałbrz. 0:1

Marymont — Bzura 2:0 
Polonia Bydg. — Sparta 2:1

BOKS
II LIGA 
Grupa I 

WŁÓKNIARZ (Kalisz) — 
GWARDIA (Łódź) 0:20

GEDANIA — AZS POZNAŃ 
GWARDIA (Warszawa) — 

PAFAWAG

STAL 
STAL 
SKRA

A VIA

11:1

13:7

Grupa II
(Czechowice)—WARTA
(Mielec) — BRDA
(Warszawa) — WISŁA

Grupa HI

(Świdnik) —
POLONIA (Gdańsk)

14:6
8:12

15:5

15:5
ZAWISZA (Bydgoszcz) — 

BRON (Radom) 16:4


